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Wychodzi codziennie po południu, op,rócz niedziel i świąt uroczystych. 
Y.. soboty z dodatkami llustrowanemi dla prenumeratoróv.1. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Pre11umerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ półrecznłe 8 rb.. kwartalnie I rlł 
IO kep., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do dOłllU IO kop. miesięcznie. 

Z•Eranl(4 młesfęe%nł• rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmufe interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele J thvięta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejo~ych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. a ======== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ 02łoszenla zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia tttałe 
l ! pół kop. za wyraz. Katde ogłosz llłe najmniej 

10 wyrazów. 

llantop wła911Fo wa ... aawa, Maruałkowaka Bla m 16. Tel. 11)8.65. łilje: Zgierz, Aleksander Lacb, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Woła1 Księgatnla Welenowsklego. 
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„ Targ na dziewczęta" 

Dr. med. P. BRAUN 
tyty asystent kltniki l>er lińskiej, 01!11.adł w Łodzi 

jako specjalista chorób: 
1kórn1ch, wenerrcznrch. drótl mocz•• 

•1ch, kosmetrki lellarskiej. 
Przyjmuje od 8 i pół do 1 llół i od ó do 9 wieczór. 
Panio od 4 - 6. Dla. pa osobna poonblnfa. 
lrótka 4. Tel. as-as. 1289-0 

lil!ratura Jiłttltf mf. 
-:-

Polityka hakatystyczna ma licz­
nych, zarówno urzędowych chwal­
ców swoich, jak i nieurzędowych, 
mniej lub więcej ostrych krytyków. 
Ci ostatni rozpadaj<ł się na dwie 
grupy: jedni potQpiają sam cel, 
drudzy środ~i tylko, których haka­
tyści dla dopięcia jego utywają. 

Były radca sądu Rzeszy, von 
Horn, którego dzieło .P. t. „Sprawa 
kresów wschodnich ł jej rozwiąza­
nie" świeżo ukazało się w Berlinie, 
zwiększa szeregi tych drugich. 

Ojciec autora piastował przez 
szereg lat wysokie stanowiska w 
Ks. Poznańskiem, on sam, z tytułu 
stanowiska swego w sądzie Rzeszy, 
miał, jak pisz.e w przedmowie, spo· 
sobność poznać bliżej wiele, dla in· 
nych niedostępnych, -tajników poli­
t:1cznych i to natchnęło go myślą. 
zabrania głosu w trudnej, jak sam 
przyznaje, do ygnięcia spra­
wie. 

Von Horn nale~y do obozu kon·­
serwatystów, z ich te~ punktu wi­
dzenia 1apatruje się na politykę ha· 
katystyczną. 

Wierzy więc święcie we „ wszech· 
potęgę polityki germanizacyjnej, nie 
wątpi ani na chwilę, że doprowadzi 
do pożądanego celu, nie przy po. 
mocy jednak środków, dziś stoso­
wanych, 

Na. wstępie :rozproszyó usiłuje 

1 Marca 1914 r. 

Otwarcie SCENKI SATYRYCZNEJ „5avoy" 
w salonach hotelu : 

Dr. W. FISCHER 
uray;1dor ~7p iŁaJf\ ązerw. Krzyża 

Choroby wenery<zne, moczopłciowe, skórne 
i chirurgiczne. 

Przyjni. od 10-12 r. i 6-8 w., w ~iedziele !więta 11-1 

ul. ZIELONA Nr. 3. 

obawy, żywione przez powierzchow­
nych tylko, zdaniem jego, polityków, 
jakoby połacy stanowili niebezpie­
czeństwo narodowe dla państwa nie­
mieckiego, oraz złudzenia, jakoby 
najskuteczniejszy środek przeciwko 
niebezpieczeństwu temu stanowić 
miała polityka kolonizacyjna. Poli­
tyka k<>lonizacyjna osiągnęła wyniki, 
wręcz przeciwnie tym, do których 
zmierzała. 

Dla poparcia twierdzenia tego 
sięga do cyfr. W ciągu lat 15, od 
1896 - 1912, niemiecka własność 
ziemska w Poznańskiem zmniejszy• 
ła się o 100,000 hektarów, nie U­
cząc nabytków polskich na Sląsku, 
w Prusach wschodnich i na Po­
morzu. 

Skutki polityki tej przedstawią 
siQ w jaskrawszem jeszcze świetle, 
je~eli się zważy, że do roku 1886, 
t. j. do chwili rozpoczęcia działal­
ności komisji kolonizacyjnej, polska 
własność ziemska stale się kurczyła. 
Do tego dodać jeszcze należy, jako 
„minusy", nadmierne podwyższenie 
się. .ce.n ..ziemi, oraz jako bezpośred­
nie następstwo potityłri pr"'aśładow­
czej • wspaniałe zorganizowanie si~" 
polaków. 

Autor nie jest stanowczym prze­
ciwnikiem polityki kqlonizacyjnej, 
radby ją jednak widzieć urzeczywi­
stnioną w po olnlejszem tempie. 

Wrogiem natomiast stanowczym 
jest v. Horn wywłaszczenia, i to 
głównie z pnyczyn moralnych, „ze· 
spala ono bowie · zcze 'hliej per 

Dr. B. Rejt, Śr• <'i1 ia S, 
{Ele •«Hf 33-79 

Specjalista chorób• 5kórne, włosów, weneryci;ne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Lec2enle syphlllsu salvarsanem Erllch-Hata ,606• 1914 (wśródtyl -
11le). Leczenie elektrvcznoscl~. elektrolizą (usuwanie szpec'lcycb 
•ł<lsów) o$wletlenle kanału (uretroskopia). Przyjmuje od9 1 pól 
clo 12 i pól i od 6-8. W niedziele i święta o:I 10-2 po p.ol. 

Dla pań <lddzielna poczekalnia. 0321 

laków, oporowi ich dodaje nowego 
bodźca i zapewnia im współczucie 
najszerszych kół, zarówno w kraju, 
jak i zagranicą". 

Autor potępił jak widzimy, dwa 
najważniejsze środki z arsenału po­
lityki hakatystyczej. A jednak, do 
tzego się przyznaje całkiem otwar­
cie, jest stanowczym zwolennikiem po­
lityki antipolskiej. Otóż pytanie, jak 
sob e politykę tę wyobraza. 

Rozstrzygnięcie sprawy polskiej 
widzi głównie w rozstrzygnięciu spra­
wy językowej i dlatego to walkę z 
polaka mi prowadzić należy przede­
wszystkiem przez szkołę, a więc 
dać kresom dużo ł dobrych szkół z 
• wykwalifikowanymi" (czytaj: bawią.­
cym i się w politykę) nauczycielami. 

Ma jednak v. Horn w arsenale 
swoim cały szereg innych, „drob­
nych środeczków", z których wyzie­
ra szczerze pruska dusza jego, nie­
wiadoma tylko, jak pogodzić je chcą 
z wzgI~dami moralnymi, które dlań 
były miarodaJne przy wywłaszcze­
niu. Żąda więc obostrzenia przepi­
sów karnych przeciwko podjudzaniu 
do niepbsłuszeństwa w-ła4-zy ~ 
stwowej, zakaz wydawania pism pol­
skich uważa również za „nieodzowny". 
„ Względem polaków-pisze-zacho· 
wać należy również bezwzględną 
sprawiedliwość", równocześnie jed­
nak dowodzi, że „rząd ma nietylko 
pra,ivo, ale i obowiązek" nieliczenia 
si~ w pewnych wypadkach z . pra­
wem. 

Dla nas wywody v. Horna ma-

Dr. med. S. Aronson 
powrócił. · 

ją wartość tylko jako przyznanie. lłe 
polityka antypolska w formie obec­
nej celu nie dopięła i nie dopnie. 
Miejmy nadzieję, że „nowa miotła", 
proponowana przez niego, dz-ialać 
będzie z równym skutkiem. 

u Jana Poinme. 
(Koresp. włas. N. G. Ł.) 

Kilka tygcdnl temu przyjechała do nas 
z Gniezna kuzynka Olesia - pierwszy raz 
w iyciu do ParyżRll.„ 

Ileż· w tych ostatnich słowach mi ei• 
ci si~ uroku! 

Wiktor Hugo nazwał Paryż .stolicą 
świata•; inn.i poeci-magazynem elegancji 
delikatnego gustu - źródłem niezwykłyob 
intryg, wyrafinowanej rozpusty; inni skarb· 
C~lll subtelnych UCSUe, dowcipu i siły du· 
cbowej. Cała ludzkość przez wi~ki czer­
pała w nim swojl} energię; według jego 
mózgu kształtowała swą obecną duszę, a 
w chwilach zwątpienia zwracała si~ w je· 
go stron12 tak, jak niegdyś nasi praojcowie 
zwracali si~ w stronQ przedwiecznego Rzy­
mu, jak kwiat słonecznika zwraca siQ ku 
słońcu i.„ 

Paryż pociąga ku sobie niemal wszyst· 
kich, hypnvtyzuje każdego, bo potrafi łą· 
ozyć wesołość z powagą, elegancję z pro­
stotą i przepych z nedzl:}, bo każdy, sto• 
sownie do swych środków i gustu, może 
w nim znaleź-0 to, czego szuka i żyć w 
nim jak u siebie. 

Dla nas, Polaków, stolica Francji 
jest sympatyczni} dlatego, że.„ na wro· 
tach I/arc-- de .Triomphe widzimy wyryte 
-n.a-zwtgka generałów f}{)lskich, że jeden z 
większych jP.go bul warów nosi \la-zwę 1 Bcu.·. 
Jev: rd Poniatowski", że w kościele ~St. 
Germain des Pres" znajduje się grób kró· 
la Jana Kaźmierza, że w "College de Fran­
ce• wisi medaljou wieezcza Mickiewicza, 
że na cmentarzach paryskich spoczywają: 
Szopen, Słowacki, Bohdan Zaleski, Kle· 
meutyna z Tańskich Hofmanowa, Lelewel, 
Mierosławski, etc. etc. Bo nad zegarem 
,Palais de Justice" widnieje herb narodo· 
wy polski, bo na Boulevard .du Montpar­
nasse• wmurowane je~t nasze godło z na. 
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pieem „Boże zbaw Polskę•, bo na Bati· 
gnoll\ch istnieje .Erole Polona·se• z bia· 
łym orłem przy w~ściu, bo na „Quai 
d'Orleans• znajduje i~ Bibljoteka Polska. ­
bo... Marja Lesz-cz.)Óllka niegdyś eiedzia· 
ła na tronie Fra.ncji, a Henryk Walezy był 
królem Polski, bo Napoleon I dążył do 
zmiatdt&n'.a wm:ysthich narodów, bo mnós· 
two parsianów, mjmo poUtJ ki uwn~trz­
nej. kocha. wci'ż Polskę i w głębi serca 

kich wyprawach kolonjalnych, jakie Fr:in· 
cja prowadziła w ostatnich dwudztestu 
pięciu latac>-. d. c. n. 

Władysław Jagniątkowskt, 

z . 
pism rosyjskich . 

nam sprzyja!„. w sprawie ugody polsko-ru•kiej. 

Ale i inne nuody również chętnie w tygodniku .Nowoje Zwieno• l'· Lel 
śpieszą do Paryżą. bo ten Bsbylon. oprócz samieścił artykuł, poświęc>ony ugodz :e poi· 
35 teatrów, 42 kabaretów 303 kinemat-0· •ko-ruskiej w Galicji, Ugoda doszła uo 
grafów i niezUczonej liczby specjalnych ali:utku w gm~chu sejmowym w sali "Uuji 
przybytków mjroz'llaitszych rozrywek, po· Lubelskiej•, gdzie z pięl-.ue~o obrazu MatPjki 
siada także najlepszł} w świecie Szkołę p11 tny!i t:ia potomków swych mętowie luhel4 
sztuk pięknyc-11 (Ecole de Beaux Arts), po scy, jnl!niały sokole oczy cs tatnie!!o Jagiello· 
siada Atatłemj~ Scroone, pCllB ada najał.a w~ na.„ Jak w r, } 569, tak i w 1914 zwy ci~· 
niejsią Szkołę Awiatyki, oraz liczne, bez• żyła sas11da: .s 8 1 us pub 1 i ca -su pre· 
płatne i dostępne dla wszystl..ich muzea, ma 1 ex•, Polacy podali dlań rusi nom -
kliniki, lalboratorj.a, kuna nauk specjalnp:h dokonan!J necsy wielkiej. Pami„tać bowiem 
jak ł'liw,niat i 'Wielk~ ilośe świetnycll .za- naleiy, it: 
byt.kó• ugóiltie 1historycznych, posiada 
najp;ęlmiej'Sey w 'Eu,ro1Jiie .Plaee de ła .z narodem ruskim zwi"zał pola· 
Concorde"', gd:z:ie dJa zdobyci~ 'Pra~ c:zło· ków los.-Prawdopodobnie na zawsze, 
wieka gilotyna ścięła podczas pierv."Sze; SI\ oni związani nie zewn~trz.nie, me-
rewolucji 3000 głów •ME z głowll ukoro- chaniczoie, lecz wewnętrznie, chemic1· 

Lecz jakaż wobe'.j tego rola Ros;i w Sło· 
wiańszczyźnie? 

Rosja i słowiańszczyzna nie s~ pojęcia 
identyczne z punktu widzenia słowiańazozyz· 
ny. Rosja nie jest celem sama w sobie„. 

• Rosja posiada dla nas (słowian) 
Haczenie tylko równou;>ra wuionego 
członka rodziny słowiańskiej•. 

Dziś, jutro - piernie małoruskie stanie 
aiQ narodem. 

n Dziś but „istinno-rosyjski • dep• 
cze 45 milionów sławian w granicach 
Rosji. Jutro będiie to niemozliwe•. 

Rosja zajmie należne jej miejsce w Sło· 
wiatiszczyżnie, nie zaś miejsce zdobyte za 
cenę upośledzenia 1/ 3 części słowiaa. 

• Klucz złoty do godowej sRJi sio· 
wiuńskiej ~nuleźli pobcy we Lwowie 
do. 28 stycznia 1914 r." 

I zda ,eię, kończy p. Lel, .kr6łewaka dłoń 
Zygmuuta błogosławi duchy narodów Zachodu 
i Wschodti„, , 

Informacje. 
no wam. k-in L"d~..... XVI ·w "',_ nie w jednym i tJ m samym organiz-.. „ twa 'u ""

1
,.,.. -egu. ł'v- Pieniądze akarbu ros~jsldego za• 

bliżu z-aś tego p1acu leży inny - .Place mie•. granicą. 
Veudo.oe•, g-dz.ie wznosi si~ posąg Napo· Nie tylko Galicja Wschodnia posiada 
Jeona Bontrp-arte na olb~ymiej kolumnie, łudoośe mieuaną, polsko-ruską, lecz podobny W budtecie kanoelarji do spraw klredy· 
ulanej ~ 1200 armat, rdQbytych przez Fran· stan rzeczy pomimo wplywów rosyj:;kich- łowych, złożonym komisji hudż€towej Dumy, 
cję na polach chwały w~jennej w całej obserwowany jest i w .kraju południowo,za• zaznaczono, te w d. 21 paźdsiernika r, z, 
E11ropiei._ .A dalej, hen dalej, leży ,Pla· cbodujm". Nie wyimrga to w~· jaśnień szcze• imajdowało się za granic' pieniędzy, nnleŻfł· 
ce de la Basti!Ie• na mieiseu dawn,·c.h ół h cyLh do skarbu rosyjskiego 537,700,000 rb. „ „ g owyc „. W · 
kajd n i .nadużyć, nad którem dziś góruje Znac>zenie ugody lwowskiej jest dwoja· porównaniu z rokiem popr,ednim su· 
kolumna z Genjuszem Swobody!... Bo na kie. Przedewszystkiem w~macnin ona pań· ma pieniędzy, trzymanych przez rząd ro8jjski 
ka:ldym g chu ~ wyTyte •ło· snoowo 'ć auatrjaoką, iedoak jest to znaozenie zagranic!\, zmniejszyła się. 
'' R: „ Woln c, ść, Ró\\ n ość i Braterntwo", tylko przypadkowe. Wnosić o tero mo~na stąd, ~e odQetki od 
ktol'e otwierają szeroko wrota dla wszyat· fundtURów trzym,1n)eh za:z-ranicą wyncniły 
1.ich tu ł rz) byw~ij@i!JCh z rótnych c-zęfoi .LeL:z nie jest przyp ,, dkiem fa\t, 1913 roku 5 i pół mil'. rub., podczas _gdy w 
' d J'Bśnie1·„ey )

0

:lk syml:ol, że 111jstars1v r 1-u 1912 n•yn a '1ły 7 I ru ' 
1:111 i" ta, w ;1jąc im jednakowe prawa bez „ .J o„ „ o„ 11 1 ; . 

I d h b 
Il rorziny f łow'ańskiej i nnimłorlszy jej 

"Z !!, ę u na ie ,tanowisko, wyznanie lu „Pierwai ohrzeecijanieu. 
i · · B R syn podnli sobie wzujemnie litanie, Nie 

1w1 0 1 owoscL. o Paryz, po upadku zy· . 1 , f k . ł d Wskutek starań człorków sto-
11. u, jf> t . · tHijb""~a ,l'E!m najweeeł:>zem, Je ~t przypad (l f:' tn 11 · t mes ychanej o· ,. 
n ijwięcej elegamikiem, nairuchliwszem, niosłości, że polscy jedyni w świecie warzyszenia religijnego „P.ierWSZ.YCh 
najprac .em i jswobodniejszem mi • słowiańskim przedstawiciele pieTWiastlrn chrześcijan" główny· nacze nik kra· 
stem świat11!... Ale w1·ac<lm do mojej ku· Apollińskiego, indywidualn go i jako· J'U zatwierdził zamies.zkahch w War-

k , Ol ściowego, znale.źli w rusioach możność .; 
zyn 1 esi. szawie Wacława Zebrowski"'go a 

Ot '· I · · ~ t k połączenia n tury arystokratycznej swej „ 
oz, pragnąc na ezyc1e uraozyc a d · ś h" t · stanowisku kierown1·ka czło11ko' wrze-

r.,,adkiego gościa, przewinęliś'Dly przed jej Jn yw1dualno ci ts orycznej z p1erwia· 
oczami nie tylko ogólnie :.mana cuda sto- et iem demokratycznym, Dyonizyjskim czonego Stowarzyszenia i Stefana 
licy Frnncji, ale także i różne tajemnicze po-zostałej Słowiańszczyzny". Boi tldcwicza na stanowisku jego za-

zakątki flye>ia CZ.) sto paryskiego. Wres.z• Polacy to piernie „prawdziwie ln'ólew· stępcy. • 
cie, jako apoteozę, postanowiliśmy wpro· elde• które w ciągu 3-ch wieków potrafiło P. Wacław Zebrowski był, jale 
wadtić ją .na salony Pól Elizejskieh. rządzić państwem, w którem stanowiło zale· wiarlomo, niegdy5 k~iędzem katolic· 

W tym celu wyslałem list do P'ana dwie 1/ 5 część Judnośc,i. Polacy pactlt otiui-Jł ł d h 
Poi n ca: e z prośbą o h1skawe udzie1~nie ogromu swych zadsń. Nie b_yli dość silni kim, następnie zosta UC ownym 
mi tri.ech wejść na pierwszy bal do Pre· liczebniP ••• Potęg~ rmdnńw stanowi właśnie marjawickim i po słynnych zajściach 
zydentury. L~ce p@nieważ na ten pien~· ich Iiczebnośó •• Przeto zlanie się świaUa przed paru laty wśród marjawitów 
szy bal w ogóle dosyć trudno ~ię dostać. Apolliń_ kiego z głębią Dyonizosa mo~e stwo- warszawskich, zwolennicy jego u­
gdyż zapraszają głównie rndziny wysokich rzyć kulturę wyroką i potężną, która zabez· tworzyli secesję, która połączyła się 
d\ gnit0 1·zy u·ięc w końcu 11'stu dodałem pieczy SłowiańSZCZ'' Źoie m'e1'sce należne l'eJ· 

• " ' " ' ' ostatecznie ze zwolennikami eks-że jako rekomendnc~ 'Posiad m tylko mój w świecie. Krok pierwszy w tym kierunku 
stopień ofic~rn, który hrał udział w wszyst zrobiono we fov·owie. hiędza katolickiego Bortkiewicza i 

.:_~~~-=-~~~-'-~~~~~~~~~~~~~~~~-'-~~~~~--= 

J. '43. 

wspólnie utworzyli Stowarz. „Pier­
wszych. chrześcijan•. 

Donosi o tern „ Warsz. Dniew~ 
nik ". 

•owa n rma • 

Do tej pory dopłntę za szybkość od P"· 
sażerów jadących ku1ierskiemi i pośpieszn ' · 
mi pocil\gami pobierano za cał!ł przestrzeń 
w be~<>średnim lr!eranli:u, h:s wzgl~du, ską • l 
i doklłd jedzie anier. Obecnie gfówn.y ra· 
rząd dróg opracował nowi} norm~ dopłaty za 
fa ktyeznle przEtjeehanll przestrzeń,_ „ stosun ­
ku 4ó proe. ceny bilet dla pierwszej i dr11· 
giej klasy 20 proc. dla trzeciej. 

Z za kordonu. 
- O naukę religjł. Kupcy berlińscy, 

polary, wystoso11ali do władir duchuwuycb • 
Berlinie podauie, domagające si~ wykładania 
Teligji dr.ieciom poł8kim w j~yku polsldm. 
Odpowiedział na podanie billdz Klein Eidem, 
le: t) nie ma prawa do udi.ielania podobnego 
nakazu prefektom i 2) że byłoby pedagogicz­
nym błędem uczenie w j~zyku polskim reli· 
gji weai, Uóre ju od c:nrarWgo rokll łyaia 
ucą sio po niemiecku. 

Z Cesarstwa~ 
+ Aresztowanie socjalistów-;ewolue; 

cjonistów. W nocy z d. 16 ua 17 b. m. doko· 
uana iost11ła w Petersbarg11 rewisja w mieuka· 
niu niejakif'go W. Smirnowa. 

ebwili pnybyeia pelicji 1111m Smir· 
DOW, rego siostra. i jeszcze jeden młodzieniec 
zajęici i> li d kowaniem odeaw rewolucyjnych 
na dr arsnej maaiynie ręcznej, 

Pol ja ełi:ontiskowała kilka tysięcy odezw 
partji B -~. + Szantażysta z „Rus Znamia•. Ze 
Smoleńska lBle~rafują do .Rus. Słowa.: U· 
:nl~ł·c ~. ..-ydzi tu śledc1ego 1.1re-sitow li 
ws ółpraco ika orgauu u.rzę loweii;o Zwil\zku 
narodu r yjilkiego .Raskoje Zna.mia• Rogu· 
cze wa kiego. 

Pnyez} ą aresztowania było W}-mussn. 
nie od żydów pieniędzy groźbą denuncjacji. + Zbrodnia. W parku na Ud1e1Joj 
w Peter1burg11 znaleziono zamarznięte zwłoki 
B·leiniej dziewrzynki. Ci...to było poszarpa­
nP prao• wrony i nallJeazone przez psy. Ba­
dauia lekarskie stwierdziło, i~ dzL~wczynka 
zmarła wskutek dokon ·rnego nad ni:t gwał tu, 
Wszesęto poszu\:lwania polic.yjne. + Przeciw katolicyzmowi. Ober-pro. 
kurator synodu, Sabler, w raporcie naj pod· 
dnńszym zainRCza, międ1y innemi, że ka~ofi· 
cyzm n.ie zadawała się dziś już nawracanie 
prawosławnych w Kraju Zachodnim, ale prze· 
niósł propagandę swoją do serca Rusji, wy• 
twurzając kadry t. zw. Rcejan katolików • 

·> - ' ·' ,, . . ' ,.. . . · ' ' J '" . ' . • 

A. CZRCHOW. 

"ftórnaezyła G. w.· 

lłmDlat na Mwanil 
(Zdarzenie prawdziwe). 
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W ko.ńcu .grudni~ tegoż rG.ku, Kuźma 
zapr!l,g;ll~ł S;4;l ze mną :ooof'zyć: przysłał 
stróża z wi::-1-domością, że przyp t. mniat so­
bie. Kn:..łiem go przyprowodzić. 

- B.nrlzom f;ld, i.ęŚ $Obie wi.oń-0u 
przj1poliD..niał,--odezw.ałem :si~; - cza-s ju,i 
przei;IJlć u-kry...,_" ć i ·odzić nas .za nos. No, 
cóż, przypo oialeś iobie? 

Kużmn stał pośrodku pokoju i, mil· 
cząc, p11trzył lHt nm-it'.„ W twarzy jego 
widn:iał v1•zes rach: byl bardzJ blady i 
dr żal. 

- No, mów, o c,zem sobie przypom• 
niałcś'?-powtórz yłem. 

-
1l'aką r r.ecz przypomnialem aGbiP, 

że dziwni~jszej nikt11y nie wymsśl1t... -­
przeruówił.-W czo raj p1 zypomniałem sobiP, 
jaki ten p.an miał na szyi S.Z•il iJ\1 ~ dziś . w 
nocy zamyślilem s.i~ i ,prZlHi.stawilmn śOhi.a 
dokła dnie ~Ją tw;:ir'!. 

- Wi-ę-c któż to był? 

- S t r.ach powiedzieć, niectll m1 1uz 
pan sędzia pozwoli nie mów · ć.. myślę, że 
może mi Bię to przywidziało ..• 

- Więc któż to ci się przywidział? 

- Ni-e, niech mi j11ż p an sędzia po-
zwoli nie mówić nazwiska: jeż-ełi powiem, 
to mni-e ;pan zasądz i.„ :\1oże mi pan poz­
wo 'i rnunyśleć się d 0 ~ utra: jutro 'Powiem„. 
BojQ s:tt. 

-- Tfo!-ro~t-0ś'Cilem i'ł< - dlacze~ż 

więc mnie niep koisz, jeżeli nie możefilS 
powiedzieć? Po coś tu więc przyszedł? 

·- Myślałem, że powiem, a teraz się 
boję. Nie, niech mi pan po:swoli odejść„. 
lepiej na jutro odłożę.„ Jeż-eli powiem, to 
p-an tak się rozgniewa, ie mi się więc~j. 
niż S_yberja, dostanie, - uwięzi mDie pan, 
albo .awet.„ 

Pr~erwałem mu zirytowany i kaza­
łem odprowadzić Kuźmę"'). ,W tenżę sam 
dzień wiec:torem, aby nie tracić czasu i 
skończyć raz ze .spraw~ o zabójstwie", 
udałem się do aret1ztu j okłamalem Urbie· 
11ina, z-e Kuźma nazw-sł iW zubójc11. 

- Spodziewałe{Il się tego ... - rzekł 
Urbi~nin, machm1wszy ręką:-wezystko mi 
j.ed110.„ 

Zamknięcie silnie wpłynęło na zdro· 
wie Urbienina„. pożółkł i spadł na wadz~. 
Przyrzekłem mu, że rozkaż~ stróżom, aby 
mu pożwolili spacerować -po korytarzu we 
dnie, a nawet i w nocy. 

- Nie mam powodu. p ·zypuezczać, że 
pan ucieknie,-rzekłem. 

Urbtenin podzięko\vał mi i po mojem 
odejś.ciu już sp1cerował po korytarzu: drz~'i 
jego c·eli -wiecej eię nie zamykały. 

Odchodz~e od niego, ustukałem w 
dnwi, ga któremi siedział Kuźma. 

- No Mż, namyśliłeś slę?-spytałem. 
. - NiP, panie •.. - us-łpaad:fłm eł9-0y 
głos;-nlech pan prokurator przyjedzie, je· 
mu pow iem, a panu nie mogt• 

- J3k u w~\Żasz„. 
Nazajuirz wszystko si~ skończyło. 

*) Dobry sędzia śledczl! Zamiast prze­
tlłużyć badanie, aby wymódz niezbędn"t odpo• 
wiedz, on się zirytował. Akcjo. nie wchodu;~ 
w zakres działalności urzędnika, Zresztą, ja 
osobiście mało wierzę temu wszystkiemu ... Je · 
:leli p. K.amyszew lekceważył swoje obowil\Zki, 
to jednak do dowiedzenia si~ nazwiska. zbrod­
niarza powinna. go zmusić prosta ciekaw<>śó. 
A .. Cz 

Stróż Jegor przsb'egł do mnie z za· 
wia.domieniem, że jednookiego Kuźmę zna· 
leziono w łóżlm martwego. Skierowałem 
eię do aresztu i przekonałem się o tem 
naocznie.. Zdrowy, rosły chłop, który 
wczornj jeszcze tchnął zdrowiem i wymy· 
siał różne bajki, aby iię uwoluić, leżał 
nierUl'homy i chłodny, jak .kamień... Nie 
będę opisywać przerażenia mego i war­
towników; czytelnik eam je rozumie. Dla 
mni-e Kuźma. miał wartość, jako świadek, 
Jub wioovrajca, dl:& wartowników zaś był 
to aresztant, za smierć lub uciecikę któ­
rego, drogo musieli płacić„. Przeraż nie 
nasze było tam większe, że przedsięwzięte 
śledztwo skonstatowało śmierć, wekutek 
uduszenia.... Upewniwszy się, że Kuźma 
został uduszony, zacząl€m s ukać spri.wcy; 
szukałem go nied-ługo „ Był niedaleko 
ztąd.„ 

Skierowałem się do celi Urbienina; 
zapomniałew, źe jesiem sędzią śledczym i 
nie pann;ąo nad sobą, nazwałem go za· 
bó~c~. 

- Mało wam było. łotrv.~, śmierci 
waszej niesz !Zęśliwej żony ,-za wołałem:­
:viusieliście jtiszcze zabić człowieka, który 
was wydał! l będziecie wy jeszcze dalej 
grać waszą złodziejską, nikcgemną rol~? 

Urbienin zuludł stra~znie i ~ 
tll~··' 

- Kłamiesz panl-krzyknfłł, udel'Z:a· 
jj\C się pięściq w piersi. 

- Nie klamię! Wylewaliście łzy kro· 
kodyle. Bywały chwile, że ehciałem wil· 
rzyć więcej wam, niź dowodom ... O, dobry 
z vi. aa ak iorl.„ Alt> teraz nie wierz~ wam, 
choćby z ocz11 waszych zamia t łez, krew 
płynęta. Mówcie. czy wy nbiliśoie Ku­
źm~? 

- Jesteś pan, Siergieju Pietrowiczu, 
albo pijanym, albo żartujesz ze mnie! Cierp· 
liwość i 'Po·11ra ma o·e ifanieel Ja legą 

nie zniosę! I Urbienin, połyskując oczyma, 
uderzył pięścią w stół. 

- Wezoraj byłem o tyle nieostroż· 
.nym, te d9lem wam wolność, - ciągnąłem 
dale1:-pozwolilem wam 1pacerow»ć po ku• 
rytar-zu, I oto, jakby z wdiięczności, skra­
dacie się w nocy do drzwi nieszczęsnego 
Kuźmy i dusicie śpiącego uzlowiekal Wiedz­
cie, że zgubiliście nie samego tylko Kuźmę: 
odpoku'ują za to i wartownicy. 

- Co ja zrobiłem takiego, Bo~e mój'ł 
- ptiemówił Urbienio. chwyiająo się zi. 
głowę. 

- Chcecie dowodów? Służę„. drzwi 
wasze, na mój rnzkaz, byly otwarte„. ta 
hołota drzwi at worzyła i n pomniała echo· 
wać klucr;„. wezystl.;,ie cele otwieraj11 ei~ 
jednakowerni kluc„aml... wyicie w nocy 
wzięli swój klucz i wyszedlszy na kory& 
tal'Z, otworzyliście drzwi swego S!}Siada„. 
Udusiliście go, zamknęliście drzwi 1 klucz 
włożyliści~ \V swój zamek. 

- Z2' cóż ja miałem go saduaić1 
Za co? 

- Z:i to, że nazwał was zabójcą„. 
Gdyb) m był nie powiedział wam tego 
wczoraj, Kuźma żyłby. Grzech i wstyd, 
Piotrze Jegoryczu! 

- Siergieju Pi ro i 1ul-przcmówit 
n~gle lagf11hi-yn:r1 miękkint ~a-rn 2brnd· 
~. t!Tlwytając mnie u rękę:-jesteś pan 
szlachetnym i uczci wym człowiekforn .•• nie 
gub mie pan i nie piętnuj bolesuemi i bez• 
pods!awnemi podejrzeniami. Nie moie pan 
sobie wyobrazić, jak okrutnie i bvleśnie 
dotknąt muie pan, zwaliwszy na czyste 
sumienie moje nową zbrodnię„. M~czennl· 
k ;etn jestem, Siergieja Pietrowiczu! Przyj. 
dzie czas, kiedy będziesz p n musiał prosi~ 
mnie o pnebsczenie i czas ten jest nie· 
daleki.„ 

(d. c. u.) 



NOW/\ GAZEL.\ ŁÓDZKA"-23 L·: te170 1:.14 ; riku. 

KOłłCERTOWA li We wtore k 24 IutPgo 1914 r. 
Dzielna 18, o god 1d iti 11 wierzc>rem 

u przejm 'e proi;.zę zv.'na •:<i Ć się osobiśc i e lub 
1 towu ie do 1.:;.~j poclpisanego 

Inn e pi 111 \ prosz~ o p1 zetlrukowaniEI 
ub ejEzej oclP1 wy. 

OSTATNIA WIELKA ARTYSTYCZtlA Przewud nicza,oy w sekrji .monogrvfji 
Łodzi•. 

Z Litwy i Rusi. 
O Wykrycie tajnej szkoły. „N1sze 

1il' donosi o wykry~iu i:rzea komisarza. 
~i we wsi Słomian~ (qub. grodzieńskiei) 
j;mu włościanina Adama Szu bzdy „ taj· 
szkoły polskiej". W „szkole• tej znale· 

,0 elrmontarz ł dwie klłiążki do nabożeń· 
~ w języku polskim. Policja przy 1:1tole 

:tnym zn stała „ uo~!łcyoh się czytać po pel· 
, sześcioro dzieei miej'scowych włościan 

··c~kÓW w wieku od lat 7 do 12, w tej 
;bie dwoje dzieci Szubzdy. Ucz) ł je wło· 
'soin z tejże wsi Miehał Hołownia lat 

cin, nleposia.dejf\CY na to odpowif'dniego 
~, 01eui::. Hołownia i rodzice dzieci zoi.itali 
Aąguięoi do odpowttłd11ialnoścl w tryb '. e 
·~in.st.~cyjnym. 
O Wypadek w )lośclele. W ubiegł„ 

. zie!~ 11odcz11s nabo~eństwa w Bzweksznisch 

0~. 1osieński) spadl wiszący n skl»pie11ia 
1y głównej w kośoieJe cil}-Żki zynrndol. 
niOnB ZOtitała w głowe Jedm1 Jl kobiet, któ· 
sian budzi podobno powaine obawy. 
O Okólnik kuratora okręgu nauk-Owego. 

ilrator kijowskiego okrQgu na1tkowego roze· 
I do p1zeJo!ouych średnich zakładów nau­

~wyrh w ohQbie okręgu okólnik w którym 
~ eea iaprowadzić speejalue kełigi ałf11bety­
e dh wpiayw;1uia w nie danych o osobach 

11~alonych bez pruwa wstępu do wszystkich 
·1itl-01n111ukow,Ych w państwi<". 
Pawyżsle zarządzenie ma w przy!ldoiici 

1uąc wsteikie możliwości przyjmowunia do 
1MI kandyd!łtów wyd·llouyelt z innych zakłu.­
'w naukowych s t. ·zw. „wilczym biletem•. 

Z X~ólestwa. 
§ Kar:r prasowe. Za 9 Echa spra· 

·~ Be;l.sa', pomiE>szezone w jednym z oata· 
kh numerów • Kur jera Włocławskiego" 
, aktor od11owied1:i111oy tego pisma, p. Igua· 
q Bartnicki, skazu ny ~oetał przez generał­
~rnatora na 200 rb. kary 11 zamianfł na 2 

i11te wiQzieoizs. 

Z Warszawy. 
(:)Zawiesa:~nie wydawnictwa. 

!smocy postanowienia warszawskiej izby 
~~owej, zawieszono wydawnictwo dziennika 
, ' aż do eh wili wydania wyroku ~!ldO· 
ł!jO, 

~lO•tatoiezebranie akcjona• 
rju1z6w kolei w •• w. Onegaj odby· 
Io 11ę ostatnie Ukwidaoyjns i pożegnalne ze· 
Iranie akcjonujuuów byłego Towarzystwa 
lr~i łelazuej Warezawsk(l· Wledeńsldej. Wo• 
~ tego, że w1aełk.ie rachunki z lllldem zo• 
1\1? już ulrońcsone a akcjonarjuazom, wypła• 
tono wszyst\:ie lch nalełno&ci, sebranie mia• 
~ priebieg ęsys1o formalny. 

(:) Skllłki jazdw „na gapę".­
Ouet!daj w jednym s wagonów próżnych pod· 
1~w1ooych pod naładunek na ataeji W arsza• 
r&·Obwodows, zauważono ze słabemi ozna· 
lami tycia 15·łetniego chłopca Jana Kałuł} ń­
iliego, który, po doprowa.dzeniu du pnyto· 
~ności przes wezwanego lekarza Pog.otowia, 
remi, że na stacji Łódź-Kaliska wsiadł do 
tt6Uiego wagonu, .ielem prtBjecbauia „na ga· 
~· do W<1rnawy. A że pociągi towarowe 
blei kaliskiej chorlzą be:z określonego roz• 
iładu, przypuszc.sad Hleży, te podróż ta mo· 
!ia trwać dwa i tr.sy dni i biedny chlopieo 
11mkuięty z zew1u,trz w wagouie, nie mógł wy• 
jo!l;;Ć się, ał go ~puśoily siły. Zgłodniałe· 
!O i zziębni~tego podróśo9go lekarz Pogoto­
r1a odwiózł.do szpitala Dzieciątka Jezus. -

Z sąsiedztwa. 
X Czworaczki. W majl\tku Ko• 

1:ołki, w g111i11ie Dłutów, w pow. łaskim, 
łona karboweg0i Jó.zefa Kuleszowa, powiła 
r ~rod~ ubiegłego tygodnia czworaczki -
iwie d2i&WC1Jnki i dwóch chłopców. Jedno 
'.Doworodków smarlo niebawem po prs,>j• 
!c1u na &wiat. drugie w kilka god·i:in póśniej 
lr~e .- drodze do chrztu, a ostatnie po 
~wrooie z kościoła. 

DA 
Stun zrln,w1a matki jest stMnu !; o\Vo 

pomyślny. 

X Z NowosolnJ. (r) Na st tt no• 
wi~ k n \\Ój ta gn:ir; y ~011 0;.oln :\ nar. 191-1-
1917 właoze odnośne zatwierdz : ły kolonistę 

Jana J akub i, a na stanowisko l!astępcy -
Gustawa Ahla, 

X Kradzieze w okolicy. ( ) 
W Brl ezi :: t1ch d.i ll1 J&;azynu ubrań m ~s k1ch 
Jaukla Ile1»zberg 1 \\łamali się złodzieje i 
skradli 120 garniturów wartości około 1 OOO 
rubli. 

Tej?e nocy złodzieje włamali Ilię do 
magnZ}nu Dymaub i skrnd?i sto kilk11dzie­
siąt s.ztuk gat derolly, wartości w przybliż PUiu 

679 rb 
Do willi AJolfa Goldszuera w Rużyoy 

pod Gałkówkiem włamali Ilię złodzieje i 
s:.radll dubPltówkę, dwa flowery, pościel i 
innycl1 rzec; y na sumę 41)0 rb • 

Z wiatnka Juljusza Maj10era pod 
Ozorkowem, skradzi{)lJO w tych dniach pa• 
sów i gazy z cylindrów na sumę 250 rb. 

Odezwa 
'11 spra(l]ie monutraiil m. lodzi. 

(Dokuńczeme). 

Współudział cl':y to w pracy, twó1·czej, 
esy teł w gromaQl!flniu potrzebnego mnterja· 
łu, pnyrzekły nastę1 ująae osoby: 

J~ ef AdamowiP7l (!>prawy ekonornic:>J„ 
ne 1 handlowe), Józ• f Barczewski (stan po­
s·adłośoi miejskie"), Jan Czeraszkiewiozl(szko„ 
ły ~rednie), Ma1ja Findeisenewa (in.;tyturje 
f k.ntropijneJ, Kon .inul F .edler (te itr i ~ztu· 
ka inRtytuC!j0 ZllWOQf}We i @portowe), [Stef!lll 
Górs ni-reda1'tor „Dnh• {dziennikarstwo i 
pns11), W;Pi>ław Gerlicz (komunikac;e), 
Fr1<uciszek Hirszberg (zarys gieologiczuy wy1 
żyny łódzkiej). Staniq 'aw Kączkowski (koo­
peratywa), Kaji>tan Kędzi„rski (szkoły elea 
mentarue), E. Krasuski 1 Tymowski (farbiar• 
stwo l drukar~two), L "<' ll KoźmińMki (dział 

techniczny), T!ldeusz Kamieński, ' Franciszek 
Lenar~o\Vicz ( ~ etby), Stcf..iu Pugor4eJski (iu· 
stytueje kulturalne i OŚ\\iatowe), Zenon 
Pi tk iewicz (dział ekonomiczny i gospodarka 
miejska), J. Pogonowski (etoogrnfj11 i staty­
B•~ k:i ludności), Babczyński (tkactwo), dr. 
Bt: 1 11isław Slrnlski, dr. Seweryn Sterling ijdr. 
Trenkner Henryk (hygiena i srrawy san itar 
ne). dyr. Czesia w Swierczewski (gazownia i 
i inne sprawy r. dz . edziłly przemysłu i tecb· 
niki), kl!. Ad am Wyrębowski (świątynie ka­
łolickie), dyr, Wilhowski (komunikacja),Kon• 
stonty Wysznaeki. 

Nie zsmykajf\O oczu na trudnośai pię„ 

trz~ce siQ na drodze, prowadzącej do celu, 
-wykonania zamierzonej pracy, - jak rów. 
niet hołdujflO zasadzie •viribus unitis", bo 
tylko społem może byó przoprowadzona i 
wykonana podjęta praca, zwracam się w 
imieniu sekcji poświęconej sprawom mono' 
grafji miasta Łodzi a działającej pod egid!l 
Pol. Tow . Krajoznaw. (oddziału w Łodzi) a 
gorącą prośbą do prasy miejscowej i zamiej· 
soowej o rozpow~zecbnienie i popieranie na• 
s11ych zamierzeń, do instytucji [społecznych i 
rządowych, do firm przemysłowo handlowych 
i instytucji finansowych, do oddziałów pro• 
wincjonalnych P. T. Kr. i osób ·prywatnych 
o udzielanie wskazanym wyiej współprucowt 
nikom naszym poparcia, rady, wskazówek 
oraz czynnej pomocy w gromadzeniu potrze• 
bnego materjału czy to prze~ udostępnienie 

im źródeł, ozy też przez doatarczeoie mater· 
jału w poetach roczników, sprawozdań, sta• 
łystyk, rozporz„dzeń i przepisów władzy, 
broszur pism, uchwał różnych towarzystw i 
cechów, nadań, przywilejów i innych doku• 
mentów, rysunków, ilustracji, planów, zdjęó 
fotograficznych, . korespondencji prywatnej i 
u~dowej we wszystkich językach it. p. 

Osoby, które pojmuj& doniośłośó tego 

Jan Czeraszkiewicz. 

Kalendarzyk. 
Dziś Piotra Damjana 
Jutro Mac iej a Ap. 
lmi1IJna słowiańslde1 dzia Przedzi· 

sła wa Jutro B ogusza. 
\\ s·· h d słońca o g. 7 m.. 
Znchó·l " 5 
Lłn g-ość dn.ia " 10 : 

Ten łl" Pcl::-d. \Y fl wt;,rek 
wieruośc t" we ś ro dę ,Orlę" 

11 
18 
7 

.Asekura<'ja' 

C pe-- !!! t!!:: .,. tó~z :ta. We wtore k ostRtui 
raz po ce11ach nuj n i żs?.yc h "Targ na dzie,v czę ta• 

Tec-.tr wars z. !':ti r.js'łur<?. Ce;;ie1n iana 
84. Nowy program oper etka , farsa. k abar et. 

&ibljo teka Stebelskich. (Mik.o taje w 
ska 5H) ot warta co•l ziennie od g. 6-ej do S-e 
wi eczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp . 

Cz1telnia pism Tow, 1,Wiedzau_ 
Piotrkowska 108), ot?. ,„ r.u od g. o po pot. do 
10 w iecz„ a w n iedziele i święta od godz. JO-ej 
rano <'. o godz. JO-ej wiecz. 

Muzeurn nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4--ej po południu 
clo 10-ej wiecz„ a w swięta i .niedziele od !:& 
rano do JO wlecz· 

KRONIKA. 
Przemysł łódzki. 

Niewlłtpliwie położenie obecne przemy· 
słu łódzkiego jest lepsźe. Przyczynia się do 
tego nietyl e zbyt to -.qirów ro odpowiedniej 
cenie, !le obfita got >\Vizi1ri. Wobec niej ban­
ki i d"m\" bankowe wz ·1jr> rnn e 1 • rz e śdg11ją s '. ę 

w poszukiwani u weksli, ;.a wzięcie \\ s1 , ółza• 

wodnicz•\Cl na punkcie Btawek procentowych. 
Są te !!t0py niis 7. e, uniżeli w Warszawie, 
przyczam w7.ględy o3trożuości schodzą na plan 
ostut11i. Swiadomi . rzeczy twierdzą, iż go· 
spodarka taka lJrzygotowuje nowe przesilenie 
zurówuo przemysłowe, jak kredytowe, 

, Licrtaeja lasów, 

(a) W magistraoie piotrkowskim w dniu 
3 marca odbędzie ~ię licytal!ja na poręby 
Lśue w lasach piotrkowskich. Licytacja ,roz· 
pnc.inie s1ę orl sumy 148,511 rb, in plus, 

Z telefonów łódzkich. 

W dniu dzisiejszym aparaty -telefo· 
niczne abonentów sieci łódzkiej, które nre 
zostflłz opłacou 0 za ról ro cze od 1 stycz· 
nia do 1 lipcfl, będą wykluczone, a po ty­
godniu zdjęte. 

Osoty zainteresowflne w skutek nie· 
dostatecznego urządzPnia sieci, zmuszone 
będ~ dłuższy czaR <'zekać, zanim otrrzy• 
maj!ł abonament. 

Plan robót brukarskich. 

Otrzymano •z Petersburga wiadomość 
że komitet techniczny przy miuisterjum 
spraw wewnętrznych zatwierdz i ł pl11n ro· 
bót brukarskich w Łodzi na nadch odqce 
pięciolecie, na sumę o k oło 2 mil '. 01Jów rb. 

P&Jchologja doświadczalna w 
peda gogice. 

Dziś, o godzinie 9 wiecz., w lokalu 
.Talmud-'l,ory• (Średnia 46) p. A. Szwaj· 
cer w,rgł0si odczyt na temat: .P~yhologja 
doświ a dczalna w peda~ogice". 
Z li rzemieś0

niczego Tow. po:ircz:ko­
wo•o•zcz~dnościowego. 

(a) W nie d zielę po po!uduia w lokalu 
Tow. zwolenników rozwoju f1zycrnego pn;y 
ul. Nawrot nr. 23 odbyło aię ogólne roczne 
zebranie członków clrugiego łódzki<"go rze· 
mieślt1icze~o 'l'ow. pożyczkowo-oszczędnościo· 

wego. W obecuości 91 zebranych obrady 
zagaił prezee R11<ly p. Jerzy Wereszozyński, 

poczem na przewoduiczącego powołano p. 
Karola Weidemana, który ze swej strony na 
asesorów zaprosił pp. Antoniego Karśnickie· 
go i Aleksandra Muszyńskiegc..; sekreturzem 
był p. Herman Jerracz. 

Sprawozdanie z działaluof'ci Tow. odczy­
tał prezes 2artądu, p. Ad. Sarnecki. 

Wskutek przeprowadzonych wyborów do 
zanądu wes~li pp. Jan Sikorski, Juljan Żbi­
kowtlki i Adam Sarnecki, jako członkowie, 
oraz .Otto Braun i Karol \Veiderman jako 
kandydaci; do Rady Jerzy Wereszczyński, 
Józef Różycki i Antoni Karśnicki, członkowie, 
oraz Jan Frant i Ai. toni Markowicz zastępcy; 
do komisji rewizyjnej pp. Herman Jaracz, 
Aleksander Muszyński i Jan Kurzyński. 

rodzaju p'l'8CY kulturalnej dla nasze~o społe• Zabawa w resursie rzemieślniczej, 

c~e1ietwa, oraz życzą sobie przyj:ić czynny W1h'ód niezlkzonej ilości zabaw w 
udział w pQsiedzeniaoh i pracach Sekcji nad sobotę, wyróżnić należy bal, pod tytułem 
pouczególeymi działami, 11czeg6lntej waka- .Pod własnym dachem• jaki odbył się po· 
jącymi, Jak r6woieł osoby, które zauwa~t\ raz pierwszy we własnej świeżo wybudo· 
luki w nakreślonym szkicu fmonografji, lub wantij siedzibie. Zabawa udała się pod 
mog1' ud11ieli6 oennyeh weka16wek i rad w kddym wzgl~dem, bawiono się ochoczo, 
pruprowadaeniu powliotego umie!'~enia, -do godainy 10 rano - łlośc uroczych pań, 

.:S. 

werwa, swoboda towarzyska cechowały. tt 
zabawę, która jaknajmilsze pozostawiła 
wspomnienie wśród uczestników. (g) 

Maskarada • Tango•. 

Maskarady wojażerów łódzkich tra• 
dycyjnie ci e szą się zaws ze naj piękniejszem 
poworl zeniem. Tflgo jednak, cośmy przed 
wczoraj widzieli, nie było jeszcze nigdy. 

Od godziny 11 z!lczęły płynąć tłu­

my, nie powiem potokiem ale lawin:}. Na• 
pływ ten o 121/2 doszedł do kulminacyjnego 
punktu. Wobec tak licznego napływu goś• 
c1, już o godzinie 11 1/ 2 zaprzestano sprze• 
daży biletów, tak, że paręset osób odesz• 
ło od kasy. 

Maskarady T-wa komiwojażerów łódz• 
kich, posiadają jakąś niezwykłą siłę przy· 
ciągającą, bo też przyznać trzeba, że ko· 
mitet myśli o tern, aby publiczności dać 
coś no w ego corocznie. 

Do konkursu na oryginalne kostjumy 
stanęło kilkadzieRi!lt os0b. Komitet nie ~ te· 
ty, mógł tylko pJ;Z) znać 8 n!lgród, choeiaż 
wiele z nienagrodzonych bezsprzecznie 
zasługiwały na wyrótnienie. 

O go<lzinie 4 mecenas Piotr Kon 
przewodniczący jnry ogłosił wynik, kon· 
kursu: 1 nagrodę: otrzvmal Prometeusz. 
przykuty do skały, 2 Słoli, 3 Skutki T:\11· 
go, 4 Na granicy Brazyłi, Argentyny, S 
Tango dwudziestego pierwszego wieku, 6 
Współcze;sna k;, . . :.. •fa, 7 T•rngo 11 wszyst· 
kich narodów 8 Kolej żelazna. 

Pomimo nadzwyczajnej ilości osóh, • 
wszęd7. i e panował wzorowy porządek, co 
całk0wicie przypisać należy r.ieEtmdzone· 
mu komitetowi, który wszędzie. liyt obec· 
ny. (g). 

Subhastacje. 

(a) Towarzystwo kredytowe ziemsk 'e 
wystawiło na subhastację ;jJ mają tków 
ziemskich za zaległe raty pożyczek . 

Strajk. 

(a) W piątek o godz, 12 w poł . w .... fa. 
bry e c·111stek i szarf firmy Grochie1!cz) k i 
Janowski przy ulicy Spacerowej N'r. 3 porzu· 
'oili pracę robotnicy i tk ircz P- zarobnf. w Iii z. 
bie 350 osób, żądaj!\~ pod"'y~sz-eoia pła<'y za­
robkowej w sto 0 unku od 20 du 25$- W sprn· 
wie powrotu J-Obotników · do pracy ad ministra• 
cja fabryki ro7poozęła pertrnkt:tCJP.-

Sprawa fabrJkantów podpalaczy. 

(a)IV departament k1uny wars;rnwski ej izby 
eątlowej na sesji wyjazdowej w hochi. w 
dniach 23, 24 i 25 marcd r, b. ro7iWażać pę· 

diie w drodze apelacyjnej sprawę 5 włnśei. 
cieli fabryki pny ul. Senatorskiej, Hi:intze, 
Hencz:i i innych, oskarżonych o podpal~nie 

budynków fu b,·yczuyrh. Pod sądni w pierw· 
szej instancji zostali z wyroku sądu ok: ęgo· 
wego piotrkowskiego skazani na 4 lata ka· 
torgi i pozbawienie praw i przywile ;ów. 

Walka z bandrtą, 

W piątek około godz. 7 wie~zorem, po· 
wr6cił z miasta do swego składu W(igla \'i'O 

wsi Stare Chojny .Aron Rntner, odebrawszy 
w mieście 500 rub. gotówką. 

W kilka minut po powrocie, do składu 

Ratnern, w którym oprócz niPgo ~naj d ownł 

się i i!Yil jego, wkr')ozył jakiś młody · czł o ­

wiek i tr zymo.jąo w ręku rewolwer, rnzka· 
z!lł podnieść ręce do góry i od dać pian ią• l z e. 

Ratner, bojąc si ę o całość swej gotówki 
wyjął, z kieSZPUi 5 ru~ li, vo które iJ audyta 
wycią,guą,ł rękę. 

W tej jednak chwili Ratner s~hwycił 
go za rękę, w której b11odyta trzymał rewol· 
wer, przekręcił mu jl\ tak, że bandyta p_o~ 
wpływem bólu wypuścił rewolwer z ręki t 

sam upadł na ziemię. 
8aWtedy rzucił się do niego syn Ratncra, 
który przytrzymał go, sam „aś Ratn er wy• 
biegł na podwórze ; poCZl\ł strzelać ze swego 
rewolweru. 

Na strzały te nadbiegli sąsied ~i i po· 
mogli Ratnerom przytrzymać bandytę, a na· 
stępnio od pro \\ adzili go do kancelarji star­
szego strnżnika, gdzie okazał on się Stauisla­
wem Ł:\wniezukiem, 28 lat, zamieszk a łym 

przy ul. G.o uckiej M 15, 
Zbadany Ław uiczak do winy s ! ę przy;mał 

i zeznał że prze<l 11woma ty ,,. op niami dol; o_nał 

on napadu na konduktora tramw .. jowego Sta· 
ni$ł!lwa Rapalskiego pr2iy Heleaowh·; łllpem 

jego stało si~ 9 rub. gotówką, oprocz tego 
dokonał on napadu na mkszku iiie lz :aehl !.Ia· 
lesa przy ul. Brzezińskiej M 94 i Al ek srin• 
dra Dytkowskieg<l przy ul. Andrzeja N 55. 
W pierwszym wypadku zrabował on 20 rub. 
a w drugim 6 rub. (b) 

SmiałJ' rabunek. 

(b) W sobotę około godzi11y 10 wieczo• 
rem do składu węgla Parisera, znajtl ujŁ\CegC> 
się w pobliżu stacji Andrzejów, kolei Libry• 
czno·łódzkiej, podczas nieobecności: Pari:>era, 
weszli trzej uzbrojeni w rEwolwery bandyci 
w wieku około 25--29 lat i ro1kazawszy 
znajdającemu się · w składzie rob otuikowi 
Freiudowi ,Podnieść r~ce do góry, 1111żfldali o4 
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niego wyrlaniR pienięrizy, gro~ąo w przeciw· 
nyrn rs:.itf' śmie1 ei:i. 

Freinrl pod wpływem stracha oddnł ban· 
dytom rortmonetkę z 13 rublami, które ci 
1abr11oli j najsr.okoiniej wyillli, uprze-dzaj~.o F., 
>1łe&y s:~ nie rnsrnł przez pPwien czas I! 

rn eJsra i nie zawiarla'l1iał o tern policji. 
• TPRt to już drugi napad bnndycki doko· 

n~ny w ubiegłym tygodniu na terytorjum dro• 
g1 7.Plaznej fabryczno-łórlzkiej. 

Upadłość. 
(11) Piotrkowski sąd okrę~owy oirłosił 

u1iad!ość fumy S. RJsen1al i syu. 
Naga warjatka, 

(11) Do szpitala św Ąlek!>andra przy· 
wieziono nieznane, z n11zw}sirn warjatkę, ktÓ• 
rą znalPZiono nagą prawie bo w koszuli, 
kilka dui temu o g. 7 rano na podwórzu do• 
mu M 9 przy ul. Wspólnej w Radog::iszczu. 

Obecnie poszukiwaufł jest rodzina nie· 
szczęśl 1 w ej. 

Kradzieże. 

(b) W nocy z soboty na niedzielę na ma• 
skal'adzie w sali koncertowej skr11dz 1ono zu­
rniuszkiderun przy ul. Andrzeja N 39 Mate· 
sowi Baum~arteuo'tJi 1 portfel w którym ?.naj· 
do wa ło Ilię 40 rub. gotów h ą i różne ooka­
mi>łlt \'. 

W wbotę około godz. 12-ej w południe 

jeden z lok~torów domu N~ 26 przy ul. Po­
ł • 10nio,\·ej vauważył, że u drzwi mieBskaoia 
Fro1•1ciszka Gintera jakiś młody cz!owiek 
• I'' ;.ie uje" uad otworzeaie-m zamka rrzy po· 
JUocy \\'ytr_ycha, zawtadomił więc o tern stró· 
~ '. któ1y nieznajomego zatrzym11ł i odprowa­
dził do cyrlrnln gdzie stwierdzono, ii,e jest to 
r.łodzi~j zawodowy Whtdysław M11rciniiik. O· 
debra:10 od niego ~zc:ŚĆ wytrychów. 

\V noc sobotnią do restauracji Lndwii<a 
Beo..:hlera l'ł'zy ul. Aunneia J.& 44, wyłamaw­
fZY <lr:tll"l dostali się dwaj złodzieje i skradli 
11 1 Fum~ J OO rb. róiuych wódek, l~cz kiedy za· 
m e1za11 z tukowymi zbied1, zoitili zauważe· 
111 rntrzymani, 

St\ to Hipolit Czerwiński i Bro isław 
Wr11ń.ski. 

2naczna kradzież. 
(b) Wczoraj w nocy niP,wiadomi złorlzie· 

ie, wyłamawszy ok·ennice, do!.\tali się do 
~klepu Hersza Ferenbacha na Górnym Ryn• 
ku nr. 7, ake,d s ' radli ró~ne towary, warto· 
ści 900 rb. 

- Bójki i napady. 
Na Gór1.1ym Rynl·u został napadaięty 08 

~licy 20-letni lgL.ucy Laube. W stanie gro· 
tlllY!!l odwieziono go do szpitala św. Ale· 
l;snndrn. 

- Przy nticy Rozwadowskiej nr. 8 
Edward Konfi„zer, lat 28, w bójcA ulicznej 
t towanpz m uderzony nożem odniósł rane 
lewego pr.tedramie11i1J., Op11trzono go w IV 
ryrkule policyjnym. 

- Przy ulicy Spornej or. 8, Władysław 
Raszewski, mularz, lat 22. został napadnięty 
na ~l1cy .. P.chuięty noitem, odniósł rany gło­
wy 1 nun1eo1a. 

- Przy ulicy Widzewskiej or. 120 Bo­
lesław Newisel;, robotnik, lat 25, napadnięty 
na ulicy i pchnięty no~em odniósł ranę lewe• 
iu przedramienill, 

- Z okna. 
Przy ulicy Spornej nr. ló wypadła a 

i>kna Il piętra Leolrndja Pomorska, lat 8 
i zawisb na okiennicy parterowej. Pomor• 
ekn odniosła ranę i>odbródka i z przestrachu 
dostała ataku nerwowego. 

- Przez tygrysa. 
W meuażerji przy ul. Piotrkowskiej Ju­

ljan Budziak, kontroler tramwajowy, lat 35, 
przysnnąwszy się za blizko do klatki, zostuł 
driiśnięty pazurami przez tygrysa w dłoń 
prawej ręki., tak łtigodnie, że trzeba było za• 
wez~ać P 1gotowie. 

- Usiłowanie samobójstwa.. 
Przy ulicy Młynnrskiej nr. 73 w chwili 

rozdrażnienia w celu samobójstwa napiła się 
ekspeleru służąca, Władysława :BoroYdak, 
lat 25. 

Teatr, • 
I sztuka. · muzyka 

Teatr Polaki. 

* • • 
W i:obotę w Teatrze Polsokim odegrano 

znam\ sztukę Fran ka Wedekinda w 13 od• 
słonnch p. t. "Przebud1eoie się wio.sn) ". 

Napada w niej autor na kłamstwo mo• 
raloe z z11kresu stosunków płciowych, 

Sztukę wyst.iwiono bardzo staraunie. 
Gra wykonawców była doskouałtt. Na wyrói• 
nienie zasługują p1.1nia: Morska, s~Jska, Ró' 
żańs'•a i Kochówna. 

M:elchiora grał p. Biegański. Kreacja 
wy p:1dła bai dzo i omyślnie. 

* 

powodzeniem p t. .Asel;uraoja wiernośeiM 
Saehy Guitry. 

- W środę po raz 35 arcydzieło lRo• 
standa w 6 aktach .Or1ę" które PJejd~ie na 
czas pewien z repertuaru wskutek wyste:p6w 
gościnnych dawnego ulubieńca publiczności 
łódzkiej p. Stefana Jaracza obecnego artysty 
teatru PolRkiee:o w Warszawie. 

- We ~-z\1arlek po raz pierwszy zna• 
lromita tragi·fors1 Swen Langego p. t. 
"Samsou i D1Jil la" z gościn iym występ2m 
ululentowilnego artysty teatru Pvlsk;e~o W 

W1-1rRzaw1e p. Stefana J11rucz11, który zalicza 
tytułową rolę rlo uajlep11zych w swym bo· 
gatym repertua 1 zp.: 

Bili ty eprzeflają się w cukiel'lli W-go 
Gostornsk f'go (da\• 1J. iej Roszkowskiego) od 
11 rano do 2 µo poł. i w kasie teatru od 5 
do 9 wierz. 

- W pii1t ... k na dochód szkoły im. 
OrzeRzkowej .Zemsta za mur gruuiczuy• ko• 
rnedJa w 5 akt11rh Fredry. 

Komedja i operetka łódzka Konstanty• 
nowslca 16. 

Ostatni tydzień pobytu Gperetki. 

Repertuar zapowiada-we wtorek cstat· 
ni raz w tym sezonie ciesząca się trwałem 
powodzeniem operetka .'l'111g n!\ dziewczęta" 
po cenach onjuiiszy-:h-loża 2 rb. 75 k. i 2 
rb. 20 kl)p., Krzesła od 15 do 95 ko„, 

- We czwartek benefis ut•drn towanej 
wodewilistki Saint Cl11ir piękna operetka 
„Lalka •. 

Bi-Ba-Bo. 

Zarząd hot. Swny, db!\ły o wysoce ar· 
tystyczną. rozry,vkę dla publiczności, nawie. 
dzaj11cej jego wyk'ł.:intny lokal, urządza od 
l marca r. b. codziennie od godz. 10 wie· 
czór, w kawiarni, humorvstyczne wieczory o 
lekkim satyrycz11ym programie, w wykont1niu 
i;flj"ep~zych polskich sit kabaretowych ~: z 
nie;:ró „,· naną .disPu~e" J. Borowflkl\ na 
czele. 

Literacko-artystyczne kierowuictwo tej 
sztuki objął p. St. Bolesta, b. sekretarz, b. 
warszswskitigo Momusu. 

Teatr .Miniature•. 

Sobotnis zm'aoa programu sympalycz· 
nego teatru "Miniaturn" j ·st jednym więcej 
dowod€m staranności dyrekcji w lderuuku 
zjednania sobi-i publicznośui. Na program 
oprócz wyśmienitej części !u1baretnwej (Zi 1 

m11jerk11, Kaden, Ca· men de Roch ) złożyły 

się: jednoaktówka „Marcowy kawaler" Bli· 
zióskiego oraz pełna humoru i b:trrlzo melo. 
dyjna operetka Offenbacha .Rajski~ jabŁu• 
ezko•. 

W farsie zasłużone oklaski :;1.:ebrsł jako 
ekonom Grzempielewski, p. Kalióąki. Swobofln ·l 
~ra i worunki zewnętrzne tego artysty ri1ynią 

zeń nieporównanego w rolach rh ·rakterysty· 
cznych, sp~cjalnie zaś w "chłopskiC'h•. 

P. Sierpińskiego, wykonawcę roli sio 
strzeńoa z operetki mistrza - Off"nbgcha 
„Rajskie jabłuszko•, gorąco oklaskiwano 
speo-jalnie za piosenkę .Juk wielką jest koi 
!Jiety władz!l!" Całość tej operetki przy 
współudziale milutkiej p. Czartoryskiej oraz 
p. Lawińskiego wypadła świetnie. 

W kab.uetowej części prym trzyma ma 
si!,! rozumieć, p. Zimajerka. (B.) 

Telegramy 
Tel. T. W. A. T. i \l\'łasne. 

Kokowcow ambasadorem. 

WIEDEN. Wczorajsza .Neue fieue 
Presse• potwierdza ~ iadomośó z Peters· 
burga, że b. prezes ministrów, Koko·" cow, 
zostanie mianowany ambasadorem rosyj­
skim w Paryżu, na miejsce obecnego Iz· 
wolskiego, który przejdl!lie do Londynu. 

Ofiara na Macierz;; 

KRAKOW. Edwardostwo hr. Tysz~ 
kiewiczowie złożyli na Macierz Cieszyńską 
10,0'JO koron. 

Zgon. 

RAPPERSWIL. W aobotę zmarł w 
Baden·Baden b. kustosz muzeum rapper· 
swilskiego Rosenwerlh-Ruaycki. 

We w to rek po rnz trzeci , doskonała 
tarsa z frau<'uakiego, która cieszy się dużem 

(Rosenwerth-Rużycki, uczestnik pow­
stania 63 1·., b. kustosz Muzeum w Rapper· 
swilu; na tern stanowL:ku odzna.!zal się 
dobremi chęciami w zakresie zbierania 
pamiątek narodowych, lecz wskutek dz·wa­
ctwa przyczynił s;~ do zaniedbania Maze· 
urn i gromadzenia w niem rzeczy bezuży­
tecznych. Pod wpływem alarm n prasy 
Rosenwerth-Rużycki przed paru laty usu­
nięty został ze stanowiska kustosza w Rap­
pera w ilu. Red.) 

Hr. Mielżyńs~i uniewilłlniony. 
MIĘDZYRZECZ. W sobotę o 

godz. 5 po południu rozpoczęli mo­
wy obrońcy oskar.lonego, adwokaci: 
Jarocki i Drwęcki. Jaroc~ i przema­
w:al dość długo, dowodząc, że hr. 
Mielżyński za czyn swój, popełniony 
w tak krytycznyw momencie, zu­
pełnie nie odpowiada. 

O godz. 6 po południu sąd po­
stawił przysięgłym dwa pytania: 1) 
czy Maciej hr. Mie1żyński winien 
jest zabójstwa rozmyślnego?; 2) czy 
Maciej hr. Mi elżyńsld winien jest 
zabójstwa. popełnionego wśród oko­
liczności łagodzących? 

Na oba pytania przysięg1i od­
powiedzieli-„Nie". 

Wobec tego sąd ogłosił 
wyrok, uniewinniający Ma• 
cieja hr. Mieli:yńskiego. 

Wprost z sali sądowej hrabia, 
w otoczeuiu rodziny i obrońców, u· 
dał się do mieszkania prywatnego. 
W 5ali sądowej i przed sądem ocze­
hhałf na ogłoszenie wyroku tłumy 
publiczności, która przyj~ła go z za­
dowoleniem. 

monna Liza. 

FLORENCJA. Proces przeciwko spraw­
cy kradzieży Monny Lizy, Perngji, który, 
miał rozpoczą<l duia 26 b. m. został odro­
czony do 31 marca •. 

Demonstracje antimilitarne. 

PARYŻ. Podcias odsłonięch pomnika b· 
mmistra M-=rt:1ux, który w roku 1905-\ym 
pod 11i„11ł 11•>.«wę o dwulet11iej służbie wojskJ­
v. e1 przy' ło do burzliwej demonstracji anti· 
militnrni,j. Tłumy ż~d,lfy zmiany nshw_y o 
trnyletuiei !"łn:i:liie. Mówcy w wygłat17.11nycb 
przemówienitt cb oświadeaali, że pnydałby 

sie tera:'! drugi łtlert11ux. 

Pismo polskie w P•PJ'Ż• 

PA RYŻ. Pierwszy numer czasopisma 
polsk;egu p. t .• Polonia•, który ukazał siQ 
tutaj pod rtdakcją utalentowanego i cenione· 
go pJwieśoiopisarza, Wacława Gąsiorowsk ie · 
g<', rrnyjęla 7. wiPlką rod r· ~\:!ią Cl\łil l;o\.inja 
polska nad Sekwan&. Redaktor otrzym~ł 
wiele serdeczuyoh życzeń i powinszowań. 

lncydens. 
KONSTANTYNOPOL. Wczoraj 

oddział turecki transportował pew­
nego aresztowanego rekruta koło 
poselstwa rosyjski!?go. Aresztowany 
wyrwał si~ naglo i rzucił si~ do 
gmachu po~elstwa. 

Straż turecka podążyła za nim, 
lecz została na~ychmiast rozbrojona 
i zatrzymana. Zołnierze tureccy sta-
li się w myśl prawa międzynarodo· 
wego jeńcami Rosji. Niebawem zja­
wił się w pc..selstwie szef tureckiego 
ministcrjum spraw zagranicznych i 
wyjednał wypuszczenie żołnierzy tu­
reckich, jednakże zbiegły aresztant 
pozostał w poselstwie. 

Huragan. 
PARYŻ. Straszny huragan w 

pewnej części Francji środkowej, 
poczynił między innemi, straszne spa· 
st one ni a na obecnej wystn wiP w 
Lugdunie (Lyon), gdzie zniszczył 
doszczętnie pawilon wystawców za­
granbznych oraz pawilon miasta Pa­
ryża, nie mówiąc o innych częścio­
wych szkodach, których ogół oce­
nia ją przeszło na miljon franków. 

cjl. Jedna z niob oświadcza, że nauczyc. 
stwo galicyjskie UWllŻa t ZW, dodatek Q 

tyżo'.any, proponowany przez komisjo sejr. 
W!\ za n iigrywuuie się z nędzy nauezyc 
st~a ludowego. Inna rezolucja domaga 
powiększania wszyst';ich pensji nauozy, 
skicb o 500 1.-oron, następnie stałego nre 
!owania. plac nauczycielskich • 

ilapad na pociąg. 

TYFLIS. Międiy stacjami Acl1! 
Aohpat kolei zakaukaskiej rozbójnioy nn1 
na pociąg pusa.żerski, okradlt podróin. 
zabili półkownika Bogomołowa i por 
jeduego pod różnego. 

P0 dokonaniu tego rozbójnicy wyskoc 
111 pociągu i zbiegli. 

Kata&tł"ofa. 

TOKIO. Jedna z japoń~kich z, 
podwodnych, wysiana dla wyłowienia 
morskich, zginęła od trzech dni i ni~ 
je znaku życia. Los jej niewiaclomy, 
powszechnie przypusz,· zają kat.1strofę· 

Ewakuacja Alban 

VALONA. Naczelnik żandarmerj1 
bańskiej, gen. de Weer otrzymał zawi. 
mienie od greckiego komendanta w 8 
fa, ~b wojska greckie opuszczaj!l tę [ 
scowość i pozostawiają ją opiece żan 
merji albańskiej. Jest to początek r 

kuacji Albanji. 

„ 

Ze świata. 
- Kato·icy drugh~j klasy. „ Wi· 

z Bocbnm donosi o szykanach dnohowie~ 
niemierkiego wobec polskirh parafjan. 
statnfoh cnsach odmówił proboszcz nier 
kt, a nastepuie s1\m biskup 11 Pad.erborc 
daiele ia ślubu pewnej paue robotników 
akicb, pouieważ paoua młodu, nie znają 
zyli:a niemieckiego, uie mogła ślubować 'ft 

joz .- ku. 
- Pożar torfowisk. W mujętnoś 

lina (Geiicja) płon~ od dwóch dni torfot 
które zajmują obsz 1ru 1500 morgów. Dot 
csas obr zajął lrnerif\ część tPgO ob~ 

8traty ollliozaja.. na 2,300,000 .koron. 

Czytajcie 

Egzemplarz IO kop. 
dać wszędzie. 

~iękność-to potęga 
l'la piegi, pryszcz~, "'1tiry, mokre i sucht 

Hszaje, krosty i wszelkiego rodzaju nie· 
czystości skóry jest wiele rótnych środ· 
łów, lecz skutecznie działających bardzo 
mało. Kto chce otrzymać prawdziwie ra· 
dylalny środek kosm,-leczniczy, niech 
:tąda rozpowszechnimlego i uznanego przei 
powagi lekarskie mydła Księdza Kneippa. 

Wyszła z druku ża.jmująca p 
wieść Ch. Dickeru;a pod tyt. 

Cena 20 kop. 
Na.bywać moma. w Admi 

niitracji „N. Gazety Łódzkiej~ 
Przejazd Nr. 1. 

Ten sam huragan zniszczył w 
Brou wielką szopę dla lotnictwa · 
wojskowego, rozbijając sam budy­
nek wraz z kilku aeroplanami w 
nim umieszczonemi. Szkoda docho­
dzi do 300,0CO fr. 

A All I" '' . 

Pasta do włosów, wzrna· 
cnia je i chroni od pow­
tórzenia się łupieź.u. Zale· 
ca się do codziennego 

Wiec nauczycieli. 

LWOW. Wczoraj odbył s:ę ta wielki 
wiec delegatów n~uc~yciel1ttwa polskiego i 
rnilińekiego. Przybyło 600 d~Jegatów i wielu 
posłów. Przemawiali licioi mówcy polscy, a 
pomiędzy uimi fi poaeł German. Podczas 
pr21emówienia Germana powstał na sali taki 
hałas, !e mówca nie mógł dokończ.yd i 
zmuszony był opuścić salę. 

Po przemówieniach kilku del1>S"atów po}T 

e.kich i rusińskich ~ „!\lid.' .-."~ rezolu-

uźytku. 

Cena 40 kop. 

Żądać wszędzie. 



Nr.~. 

W środę, d. 2~ b. m., jako w rocznic~ zgonu 

B. P. 
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ł t b I. Zagraniczny, od lat wy zaro ei 34, istniejący, bank 
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Czy doprawdy 1 '.e Pani jeszcze nie atywała hemu Ludwiki z Jarocińskich Rosen latt 
odbędzie się o godz, I 11/3 przed poł. w Synagodze T-wa "Talmud-Tura" przy 
ul. Średniej 46/48 nabo~eństwo żałobne, na które krewnych i przyjnciół zmar· 

• poszukuje osoby, ma­
jące stosunki w sferach zamożnej inteligencji, 
w celu sprz"'d.itżY gwarantowanych przez Pań­
stwo i z~zwolonych pr:rez władz~ p-apierów 
wartościowych, na. bardzo dogodnych warunkach 
zapłaty.-Z1tjęcie to można traktować jako ~ta­
le, lub poł>oczne i dzieu.ny :t:l.I'ohek wynosi 5-
10 rubli.-W razie zadawalniającej działalności 
stała pe1,1sja miesięczaa.-Zapytania pod adre­
sem: TOlH LAJOS, Budapest. VI., Felso Er-

• . tak bardl:o rozpowszechnionego na 
~~ ' całej kuli ziemstiej z niezawodnym 

'-l. rezultatem. Wydatek nieznaczny, 
• ja korzyść wielka. Wszellcle piegi, 

doaor 2'.l. I/6. 813-3-1 
opalenizna. plamy, pryszcze, wąg-

1 ry I liszaje satychmiast bezpowro 
łej ninicjszem zapra!,iza 

Zarzad ł.ółlzkiego Towarzvstwa „TILHU TORA". . 
tnie znikają. Dla uniknięcia naśla 
downictwa sprzedaż tytko w skk- · . 

o ygi na przeB1żtżkt1. 
rozkazu Bond i stamąć, ten dal w J0J ie· 
runku strzał, nie uczyniwszy jej jednak 
żadn.ej szko.dy. 

„ dach aptecznych na 

... ń N:iwrot NQ 54, I Konstan-

W mi.eś.cie Shafti..."'ł!bury uopatrzyli 
się znów w naftę, nic jednak za nią nte 
z cqiła ~i w s~y. 

od dnia 15128 października. 

czas Jeters rskl eśni . ) 

tynowska 75. 
Cena aa iłolk 50 kop., mocnie)sy 

75 kop. 

Akuszerka 

W związku z głoElną sprawą przymu­
su osobL tego dokonanego na osobie szofe­
ra Saiat w Anglii możemy zakomuniknwać 
nas~ym czytelnikom następujące detale, 
zncx.erpnięte z poczytnego pisma angiel­
skiego .The Daily Mirror". 

W sobotę d. 14 b. m. niejaki H, Lee 
Bond wynajął dwuosobowy samoc.hóct i roz· 
kazał uo~1·owi jechać S.ZOB!\ w kierunku 
miasta Weymouth. Kiedy wyjechali poza 
miasto pasater prosił o przyspieszenie 
biegu, na co szofer Saint niechętnie się 
zgodził. 

Tymczasem szoferowi udało się zmy­
lić „c.zujll!0.ŚĆ" Bonda i pod miastem Bath 
uwr6cić w kieraDku Lyndhurst. 

Gdy Bond spostrzegł podstęp, wysko 
ozył z automobilu i udał się spokojnie do 
swego mies.zkanta., gdzie jednak oczekiwa• 
ł.a go jnź, .zawiadMlliona telegraficznie }>O· 
ficja. w .crsobie inspek.tm:a Wa.keforda i 2 
oficerów. Gdy jeden z 11kh pods~edł do 

Ko Ie j Fabr y cz n o -t ód z ka 
Odchodzą z Łodzh a) ULl5, b) 7.20 

10.00, d1 12.50, o) UO, f) 3.45, g) ó.'5 h) 6.AI, 
8.45. ~ 8- ilh8ER/łl1llł 

Przychodzą do Łodzh 4.37, 7.22 
9.35, f) 10.40, I.OO, j) 4.36, 8.88, 9.55, .kJ I .oo. :ib~= w schodnia J& 55 ró~i~:~·\ 

K o I ej W a r s z a w s k e · K a I i s k a. Przyjmuje ambula.W!owo od 8-10 i 8-6 pop 

krywającego się w krzakach Bonda, ten 
Mtata:i pod.n.i.ósł sifl z ziemi z 2 braun.in· 
gami w- rękach. 

Odchodzą •• Kalisza• o godz. 7.55 
12.24, 4.3~. &.13, a.12. 

Odchodzą do Warszawy o godz. 11.01. 
12.34, 5.30, 2.a1. 

Szybkim pędem przejechali Durley., 
Ringwood i Poole i zbliżali się już do ce• 
lu, kiedy Bond wyjął rewolwer i grnżąe 
nim przestraszonemu 8aintowi kazał mu 
jechać dalej. przyśpie.s:i:ywszy znów bie~u. 

Wówez-as WMe~ord rzucił się .z .ty, 
la na Bonda i rmei wszy go na ziemię 
związa.ł i odebrał broń. 

e·eee@~~~~~se łłie ma, 

Zatrzymali B:ię pr.zez chwilę w Pud­
Metown w celu zakupu nafty oraz lamp, 
za co zaprncono 6 Ł (-0k. 55 rubli). Po 
zapaleniu lamp, Bond wyjął dwa brownin­
gj i, trzymaj.ąc ic.h lufy na skroniach nie· 
&Zczęśliwego szofera, zawołah - Pędź, jak 
warjal! 

Odstawio.ny cło więzienia Bond poi 
derżn!łł sobie gardło i w bez.nadziejiDym 
stanie zestał odwieziony do Southhamp.tou 
HospUaJ. 

„Niemiecki K d Hanilławf' · 
•ie br i •ie ltędzie 

tak radykalnego środka 
jakim jest 

Bond mi11ł oddawna sławę cz.łowieka 
oryginalnego: mając własną willę, sypiał 
w ogrodzie, i)1 wił sfę 6'4'0cami i mlekiem, 
Największą prz1jemnoś.cią jego była p1·ze· 
ja~.żka nneua po lesie na białj m koniu 
w tegoż kQJo.ru ułwrniu, calem której było 
strasz-enie okolicZ'll'ych mieszkań.ców. 

na ~zyk poł&ki prz;ełożył Tadeusz Zborow­
sl_{i, radca -sądu w loowroeławiu. Do naby· 
cia w księgarniach M. Niemierkiewicza w 
Poznaniu i Wtadyda wa r ittou w Łodsi, 

ulica Piotrkowska 162. 
Cena 1 rb. 50. 317-10-1 

Szalona jazda rozpoczęła si~; prze­
chodnie szosowi z trwogą. uciekali przed 
rdfabelskim" ea.tnojazdem. Po kilku minu­
tach automobil przegonił 1akąś parę cyklis· 
tów i gdy cyklistka nie chciała posłuchać M. N. 

fr*==---·)i_g:*~~-=*=-~-==*~~~--==*~*~-=--==*a-=-:-WS~~, 

i _.. Prenumeratę ł ogłoszenia ! 
~iłety wllyt~we 

przeci 

·tu Di ei1 wi i kańy adresowe 

łJ dla „Nowej Gazety Łódzkiej" przyjm je w Kij ~ ie l~J 

w wielkim wyborze 
wykonywa szy ko i ·o 

i wypadaniu włosów 
~ądac we wszystkich aptekach, 
"'lrh.daoh aptec.znycb, perfnme• 

i low . ..KAHTOR H OW -U A WJ" ;;,~ 
DRUKftROIB 

J. <iRODKrl I Kijew, Funduk.lejewska.ja M 14, tel. 34•94 W 
rjach i u fryzjerów, 

=L„:z :o P-Age:::~ =~=· :t.~:aburg~~„:rsz~:.~:-Odesi:~Par~:~: i IDidzewslrn 1 a. 
_,,~„t:=!ji~m~~~~~-=-_s;.~~-=-~~~.!)~~~-=-~~~~~~-=---~ 
t!=F~2~:.~.A.~~~.A.~łm·E::_~ił'i-==•~ ~~ LokaJe nn warszt~ ·a ; li !"ilr- li ~~ li !:,r- 1111 • li • li 

11~1 ~ u 

!11.!.!W~ K R y T KA =-; zdatne na ślusarnię, stolarnię 
v, ~ lub t. p. są do wynajęcia 

przy ulicy Lipowej .N'!! 71 
1= Y ( óg Andrzeja) jeden zaraz, 
~ Czasopismo polityczno-społeczne : drugi od 1 lipca. Wskazać 
~j i art st c . c ie może rządca de>mu lub stróż. 

Bliższe ~iadomości u H. Neu-

"

:m: ychodzące od piętnastu lat Kr wie o Stycz· mana, Widzewska 86. 
nia 1914 przeobraża się na 2ł0ó 6 1 

~ D\VUTYOODNI --
::11= a. Program nKrytyki':. samoistność i tworez-ość nar u 
~ i _je~nostki: Sr;ereg pisarzy (Dr. B?I· Lim-auowski'. Wł. Stnd· 
11111 ni k1, W. Feldman. K, Srokowski, Dr. M. Ku-~1ef, br. M. 
lJ!4 Sokolnicki L. Wt1silew~ki i inni) rozbien biet.ąee sprawy ;= pali.tyki i wojskowości polskiej, gdy rnyB!kięle (1 1. ji wid, K"az. Błe2zyński etc.) ornz WJ bitni artyści pi-óra toruj!ł 
ifl drngę wysokiej kulturze duchowej. ~Krytyka" pragme 
.!Jj przekonywae c:;iytelnika, nie tlogmatyzow-ać, umi~szcza tedy 
=•= artykuły dyskusyjue. Nadto w kaiciym nttm~rze t:rprs-we· 
r~ ~dania z ruchu wycbo~awczego, z teatrów, n~;wo.ści wy­·:+ dawnJczych etc. O Królestwie i Rosji n:mieszcza „Krytyka" 
~~ stale obszorne artykuły. zaznamiaj1\C0 z.-e stanem rzeczy 
:•: krytycznie. IdeologJą swoją zajmuje „K~·tyka'1 w prasie 
r~ odrębne stanowisko, 
+:+ W roku 1913 umieszcz-ało !W'O pt'ace w ,,Krytyce'' iJ około 100 pisarzy, wlró<l. których znajd ·emy talenty pierw, 
• szorzędne. fini Jako dwutygodnik ędzie .Krytyka" mo~ła ~ O swo z„daaie .,... ~ompic __ , ""'1'l'~ !!~~nie a'Kfuiitl· 

ll!ll niejszy. 
ł: Prenumerata „Krytyki" wynosi rocznie 26 k. 10 rb. 
rw1 półrocznie 5 rb. 1 O k.oron. 

Adresować należy: Administracja „KRYTYKI", 
~~J Kraków. ul. Staszica 5. 

~'b~~g:~~IOi_;:;:li: ~-'~liUl~:.i~;~~1 ~ li ~ u - li -„„ li li „-

TIELIATNIK i LAOORATORJUM. TARNORUDOWA. Kurm sz, Gub. Simbirska 
wysyłają na wa ·unkach ulgowych: DETRIT do szczępienia oSpy: małe rurki po 
kop. 15, śred. 25 k., kapilarne S k. Przesyłka betpl.aU!a, suk es w pi::zyjlJIPIUll]:u 
się szczepień ~-100%. [AKTOBACYLINA SUCHA, LACTI PUL.V, m.loczko 
bulg. - kwaśne ba!tterje, pcłecana przez prof. I. I. M1ECZNIKOWA na choroey 
żołądkQWO-kiszlQnwe i tym pod.ob. Pudełka po rb. 1-2. Dla le.kauy i iPl!tT­
tucji leczuiczych USTĘPSTWO 2338-4 

podwójnej 
·rachunko.wośoi handlowej, ko­
r-espo11deneji w 5 językach, 
stell.O'gratji etc. wykłada grun­
townie M.. S 'nhauer, dyp.lo­
mowany nauczy.ci.el buche..lte­
rii, ŁóU, ul. Widzewska 8'2, 
oficyna. 2 wejśeie, III piętro 
na lewo, Godziny przyjęeia 
od 2-3 po południu i 8-9 
wiei.:.z.o.rem, Odd.zielne grupy 
z WJ'kładem w polskim I w 
niemieckimjęzyku. 2414-15·1 

maj~cego lodownię, dla reprezentacji 
lwa Niecheic.klego. 

Wiedtim :>Śei udziela M. Błaszczyński, 
WiP~waku. 82, od I do 4, 

2403-3 

M y "nte i ntny 
CZŁOW1EK 
który dotychcus pracuje w ina.ty· 
tucji rządowej. poszukuje za akrom· 
nem wynairodzeniem jakiegoko..l· 
wiek zajtcia. Łaskawe oferty pod 
literami K. K. w A.dm. N. G. Ł. 

~3-1 

,;,a~~t:=.~~:d:!lil~~·· ··~~.A.°"="'''---= =="'·,,~A 
rjj-=:.::~-=-il„~....::::o9P,~~....=iil~V-... "'"" ~~, 

;:; Pismo ogólna ·sportowe ilustrowane, wychodzi 1-go =M 
filil i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. t. 
~ ~~ijRf ( ( Z~~~:z:~:~cji~kuly w•t!p~~ !~ I 
·r,

1
;,· wieści B dowe, feljetony, ko1·es: r~ !U! pondencje, kl'onika sport., satyr" I § 

imj '' humor, teatr i sztuka i t. d. l!iJI 
Ili on kursach, organizowaaycb przez =•= 
;:; Re akcj.ę, z a i około łOOO rb. wartości, mog~ ;:; 
r~ uczestmczyc wszy cy pr numeratorzy. rf!1 

+:+ Prenumerata wynosi: lledlkt)a 11 nlstrocja: +:+ 
@j . (z przesyłki\ i odnosze.nie-m) • arszawa- ~~ 
;~ Recznie rb. 5, Dółreanie rb. 3 Kr cza 2&. ;:; ,_ ::------·~~!!C! ........ :.:, !C!~"~.A.~"11'="".Jl..~"....,,,....-"-=""JJ. .c-~~ .. ~ -...,,1o=: ~~Y-'il"--=at::;..~~ .... ..SH~~ ..... 

l ookoie 1 łul~Dil 
duże słone<.>zne na I J>iętrze do 
wyna~ęcia od 1 kwietnia prsy uL 
Lipowej Nr. 71 (róg Andrzeja). 
W~ka'liaĆ może rządca dornu lub 

stróż. Bliższe wiadomo-ści u 

H. NEUMANA, 
Wlłd;;1rft1!.-R-_ ;i6 

240t-6-1 

RVBV 
morskie w rótnyeh gatunkach do 
sprzedania. Wólc:rnńska 91 rn. 8 
i Staro-Zarzewska 144. 2281 

Ze wszystkich pracują.cych, za· 
t1 ndnianycb przez przemy8ł.owca, 
sprted1wca jest jedynym, ktory 
u·e ujmuje kasie pieniędzy, a·e 
przysparza. 

Ogłoszenia drobne. 
Angl"elsk" s a m o u c z e k wy I mowa. polska. 75 i 120k, 

Amerykan'sk" p r z.ewo d nik I emigracyjny roz­
mówki. słowniczek polsko - angielski, 
50 k., ma.ły 12 kop. Nakład autora 
ReusSDera, Warszawa. Złota 6. 

2516-12-1 

Balbina Wierzbowska zgubiła pasz· 
port, wydany z gminy Szczeko· 

cinyi gub. piotl'kowakiej. ';56f.i-3 
. . .. ! 

lhn :PrOJ zgtit>it kartę oCf paszportu, 
.J -wydani\ r; fabr. Tow. .A.kc-. Fa.br. 
Ba.rwn. Anil. 2ó67-1 

Meble mało używane: otomant, stół, 
biurko, szafy, łóika. sprzedam ta­

nio. Piotrkowska Jl 190 m. 1. 
2668-1 

P trzebne morskie świnki. Wiado· 
mość: TargGwa 1 (portjer wskaże), 

2.:54 

Zai11kasow11ne Rb. ló.-, po ktÓr~ su­
mę właściwa. osoba dotychczas nie 

zgłosiła się przemaczam dla biednej 
rodziny, SllDlę po yta11s owej rodzi­
nie wręczyłem. .A. So belman. 

2.566-l 

Do sprzed~uia. meble _ różne: szafy. 
łółka, bieliźniarki, 1toly, biurka. 

Po cenaeh moźliwie nizkich. Rozwa-
dowB.ka 14 u stolari 2561-4-1 
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WIN~ ,,CHASTA" 
są pod gwarancją naturalne z własnych winnic w Gruzufie, Krym. 

Czerp,rone wina po 40, 55, 70, 80, 90, i 1.25 za butelkę. 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 1.- i 1.50 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, 1.00, J .25, 1.50 i 2.00 za butelkę. 

- SKŁAD: PIOTRKOWSKA 99. :. 

-

Pierwsza Lecznica lekarzy .specjalistów 
dla przychodzących chorych · 

-- '15. Piotrkowska 45 (róg ~ielonej), Telef. 30·13. 
W~wnętrme i nerwowe llr. I. SZW ARCW A'SSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Cboroj)y 8k.órne i wenePwczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki ·od 

11/, - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 81/ 2 - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce potadd!a matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby "rurgiczne Dr. M • .KANTC>R od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. . 
Choroby · biece Dr. M. PA"PJEBNY -0d 3 - 4 codziennie. 
Choroby ·DCZU Dr. B • .DONCłlffł Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa uszu i niwrdła 1>i t. BLUM P~niedziałek, wt~re~, środa, czwartek od 1-2. pp. 

' 0-~ • Piątek, sobota, med.ziela od 9 - 10 rano. 

Anallą Pwi1 wwllzie6111 macza. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

-----~ 

!pecJałista Cłldb weneooncb. skłrnvdl I dróg moczowvcb 
D•r S. &a•TDR, (Piotrkowska 144), 

I 
•4a ••nglełi.Ckiej_, Telefon 19·41. 

F'rzu""':letlenle ~~owanie ~~DOści ciała promieniami Roentgena: 0.41-
Det. świaft~ (ciloroq7 sltórJ 1 -wlolió.w) i oleliłroterapentyczny (niemoo 
FNIOWa). G.odziq7 n7łęcia: S-..2 rano i 5-9 pg południ11. Dla pań osobna 

poc:ukaJaiL 1975 

GABINET DENT>fSTYCZNY 

Dr.med.Zacbarow 
t:łpecjalista: chonób zębów, jamy ust­

nej i azt~e:zą.ych z~bów. 
Piotrllowska • 79. Przyjmuje 

od 9 i pół do 2 i od 4 - 8. 
..28~9-30 

Dr. 1118tl eyberg 
«r9tka, 'S •I. &8•50 

Choroby lill<h,y ~czne i płciowe; 
Prl7J"J•.auje od 1-0-1 i od 6-8. Panie od 
6-6. W niedaełe I ŚWł\ta od 8-L 
Dla ·pań otichieł~a -poez&talnta. 226& 

Dr. M. _ PIERNY 
Akuszerja i horoby kGbiece. 
ł>. ordynlltor W&ł'Sz. -uaiw. klin. akuaz. 
l'r.zyjmuje od 10-11 rano 1 od 4 i pół 

do 6 i p_ół pu poł.. 
Południuwlł !la. Telet. 16·85. 

1766-0 

Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadzlr.a 1111 G, tel. 84-76 

b. asys.tent pe.terśburskiego &zpi tala 
mlejsfdegq, sp9lls.ta chorób wene­
rycznych, J\kornych i niemocy płoio· 
wej, 1688-150 
Przy leczeoiu sy'fllłsu zastosowanie prepa rałl& 
E~LlCH-HATA 606-914. LeczeAle za pomoc, 
elektrycmoścL Oodzlny przy~ od 3-2 i od 6-9. 

Dla pafl od 4-5 Qżielna poczekalnia 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła· 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł. 

w nledaiele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska Ni 35. 

Telefon 19-84, 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Lek. dent. 

RaJ2oroliZkll-1iimdowslm 
Pietrkowska 37 

Leczenie plombowanie i usuwanie 
zębów bez bólu. Pr:1y gabinecie speo­
jalne labore.torjum t&ehniezne techni­
ka dentystycznego M. Obodowskiego. 

2383 . 

~r. i. imitt~in~ 

Dr. med. Bolesław Kon 
ChorobJ uszu, nosa, gardła 

I chirurgiczne. 
ł'IOtrKOwsKa 56. 'Telefon 32-62. 
Godziny przyjęÓ: od 9-11 r.ana 1 od 
- 7 po południu. W niedziel ę do ll 
rano i od 2-4 po pQł. 4-W 

Dro JEhNie~I 
6horoby weneryczne, akóto~ 

dr6g moczewyoh 
uL ANDRZEJA .N!! 7 

9-12 i 5-8, w nied:aiele i święta 9-4. 
Telefon Nr. 170 410 1 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. , 

Dzielna 9 
od 8- 5 :po poł. 

1644.. 
9999eeee&999eeeeeee~99 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Anłlrzeja M 2-, 
róg PiełPkowskiej1 1-sze pi~tro 

Przyjm.u.Je jak dawniej. 
Telefon 17-91. Uól-,2 

Gabillet dentyst~ozn1 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. za.jm. dawniej 

przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel 
kieg-0 systemu. Prosł<>wanie .krzywych 
zębów. Masa! wibracyjny. 1719-15 

Dr. med. J. UWAft[Wlllf R 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrrme 1 nerwow~ 

fłpeu}allaa S.0.0&1 z.ł~a, kf. 
azek i przemiany materji (cu­
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie­
zbędne d!G djagnozy analizy chemiczne 
1 bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem.. 
Przyjmuje od 11-1 l od 5 - 7 t pół 
po południu. 1931 

SDecJułlsta EborOb USZU, nosa I gardła 

Dr. B. Czaplicki 

. :.[ ,, .. : . ~. . ... , . ..., . . - . . . 

Dr. L. P RYB U LSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon Jit 13-59. 
Syphllls, choroby i.korne, wlos6w, 
~kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłclowe I nlent0cy płciowej. 

Leczenie syphili1u salvarsanem Er­
łłe -!łat& ~rro68-914 {wffO'llźytn:ie). 
Leczenie elektryczności I\, elektrolizą 
(nsuw11.nie szpecących włos6w) o-
świetlenie kanału (uretroiskopia). 

"rzyjmnje od 8-1 r. i od !-~ rn , 
pe.nie od o-6 pp. . . 

Dla pań oddzielna poczekę.lui'\. 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, drag moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40\rrzy Andrzeja) 
.Przyimuje: 9 -- 1 i 5-:-" 8. w niedziele 
i święta 10-L 1947-200 

Dr. Med. · 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Te-I. 6-13. 

Chorob~ żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 1 
po południu. 1952 12 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
p.-zeprowadził się na 
ul. ltnwrot J, róg JotrkO\VSkfeJ. 

Choroby• ttkórne, wene1"7cz~• 
i moczopłciowe. 

"Frzyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-6 po pot 2Q 

Dr. L. · Klaczkin 
KON-a'r.A.NTYNOW8KA 11. 

Srphilis, skórne, wenerrozne 
chorołar dróg moczow-yoh, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 66CJ. 

Przyjmuje od 8_;1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5, W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie kPwi na syfilis. 
Wszelkie ana~y lekarslffe i che• 
miczne1 mecza, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowyc ... wod11 mleka l t d. 

przeprowadził się 
na ul. Średllią Ni 3. 

Specj&lista ~rob wenerycznych, 
1kómych z kosmetykfk lekarski\ (twara 

włosy etc.). 

Ordynator szpitala Anny-MarjL 
Piotrkowska H! 120. Nałóg jest oszcz~dzającym praco 

Telefen 32•13. I k 

Przyjmuje od 9-11 1 pół i od 4. l pół 
do 9 włecs. 

Przyjmuje od g, 11 _ 12 re.no 1 od. 5 wyna az iem, pozwalaj!loym czło· 
do 6 t pół po/ot wiekowi posuwać się naprzód 

w niedziele i święta o 10-11 ra~o 1 mniej&Zi\ zatratą energji. 

• ~~ Lemoniady Owocowe. L•EEE „ 
G) •7 ę .. 

CD • Naj.tdrowszym napojem jest dobra 
a 

o o o Lemoniada Owocowa = o -· • m 
z naturalnych 1 o '•Ów na wodzie destylowanej. a. c IC ... To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady "'yrobu fabryki 

"a K CHĄDZYŃSKIEGO w patentowanych flasz- o 

" • , kach oplombowanych: • ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwaraucj~. o = o Kantor: Główna 51. róg Widzewskiej, telefon 15-69 n 
E Cena flas zki 8 kop. Dostawa do domów. o • 9' CD ... "'~& Lemoniady Owocowe. ~eE~ • ~ ........ 

Zarząd Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

Łódzkich Kupców i Przemysłowców 
Pit..łrkowska .M 171 

r· ma zaszczyt podać do wiadomości, źe doroczne 

Ogólne Zebranie Członków , 
odbędzie się w poniedziałek dnia. 9-go marca r. b. o godzi nie 6 wieczorem 
w biurze Towarzystwa, Piotrkowska Mt 17. 

Porządek:dziennJ• 

I) Sprawozdanie zarzllidu i zatwierdzenie bilansu za 1918 r. 
2) Podział czystego zysku za 1913 r . 
3) Zatwierdzenie budżetu wydatków na 1914 r. 
4) Wybory 2 eh członków Rady i 1-go członka Zarzl\dU, $-eh członków 

Komfaji Rewizyjnej oraz 3·ch zastępców. 
· 5) Wnioski członków. 

( Gdyby Ogólne zebranie z powodu nieprzybycia przepisanej u11tawl\ 
s§ 35) liczby człt>nk9w w oznaczonym terminie nie doszło po akutku, to na-
0tępne z9brane odbędzie się w drugim term~nie dnia. 23-go. m~r~a r .. b; 

-god.dn!e 7 wieczorem w Ba.Il Koncertowej pr:i;y ulicy Dzielnej l będzie 
re.womocne bez wzg'ędu na ilość przybyłych członków. 2418-l 

i~eeee eee~ 

I Hurtowy i detaliczny· skład 
Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra„ 
jowych i zagranicznych, Herbaty, To· 
warów Kolonialnych, Kawioru Astra­
„ „ chańskiego i Delikatesów „ „ 

X. jtofjinann, f óat. I 
@ 

ul. tłozwadows~a l'& 11, @ 
· róg Wólczańskiej. ® 

200!-20 @ 
eesees&e~1ee~~~ 

Telefon .N2 1147. 
~.AflTOtł OGuOSZEN 

li. TllUBERł 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Jeżeli chcecie 
rozszerzyć swój interes i t:naleźć kupujących, 

- Jeżeli chcecie · 
rozspl'zedać towar prowincjonalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowników, 

Jeżeli chcecie 
· znależć do swego interesu odpowiedniego ws~ólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 

Jeżeli chce«;ie 
· wogóle zająć si~ jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ 

REZULTATU to proszę ogłaszać o te m 

„ "W''llr"7"' 

„ "" G-.A..ZET .A.C~ :: 
PRZEZ KANTOR ,.„ K. T AUBERA 

Wilno, Dominikańska d. 12 m. 1S. 

Telefon ~ łl 47. 

Każdy, może nabyć działek ziemi 
w „ZWIERZYN CU" w najl~zej części miasta Wilna, Miejscowość 

ładna, zdr<>wotna las, rr.eka. 

Ceny i waru'*i W)'godne 
Spieszcie się z kupnem: ziemi PoZQstało bardzo mało! To przypomnienie-ostatnie! 
Po Informacje zwracać się d9 kantoru spnedaty działek w Zwierzyńcu: Wilno, 
. z w Ie r z yn Ie c• prospekt S-to Jerskl .N'1! 68. Tełef.1»1 A .46. Po lnformac~e 
można zizłaszać się w ciągu całe~o dnia .nie wył11~i21c świąt. 2255-6-1 

WJd•WOłH Jan lirodek. W tłoczni JaR• Groaka, Widzewska 1i 106a. r1 Aaaa Grodek. 


